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gkład bielim y damskiej i mąakiei, płócien 
ssyrtyagów , oraz halki, pońcsouhy, skarpe­
tki, kołnierzyki i k raw atk i a  wielkim wy­

borze. Ceny bardzo niskie.

Nieudały interes.
P ro jek t reformy wyborczej, niefortunny 

rezuUat kom prom isu wiedeńskiego wniesio­
ny I forsowany rrwałtownie przez te rro r  ru ­
ski wśród niebywałych w prost 10
8 ro.ny Jego twórców, musiał wzbudzić i eu- 
fność i ii  chęcić do.' wąjrzeniaia w blifisze je­
go arkana. Wiemy, J a t  przeprowadzenie tej 
reform y potrzebne Jest rządowi dla przefor­
sowania małego planu flaaneowego, zadowol- 
nienia ciel awoścl swej jak  wyglądają księgi 
handlowe, nieczułe dotąd na umizgi inspe 
k tó ra  podatkowego. Fozatem  je s t ona przy 
gotowaniem misy i przedwstępnej, Jakr d jk tu  
je  wielka polityka zagraniczna wia Lwów- 
Sijów

Potrzebna je s t ona Rusinom po pierw sa > 
jaho gwaraneya, zanezpierzająca im wszyst­
ko. a naw et daiąca więcej, Jakby im się słu­
sznie należało tem  więcej, że di lęki wia­
trom, wiejącym z Wiedniu, pospiesznie k ła­
dzie eię ta podwalinę pód budowę „Wielkiej 
Ukrainy".

W zachwyt wprowadza w prost żydów, 
k tórym  oddaje pod dyk tatu rę  m iasta przy 
czom suto pożywić się mogą powolni demo 
kraei z pod ich znaku i ci, k tórzy pieśni 
„Czerwonego Bzw idaru" nadali szybkie tem ­
po I żargonowy zgrzyt, nie obawiając się zu­
pełnie koloru k rw i ł joj zapachu, nie oudsą 
cego koszernego w strętu.

Nad wsią oddano niepodzielną władzę Sta 
pińskiemu, zatem  całe to  tow arzystw o wy­
chodni ■ petnnm1 rękam i. Żyd nie mogąc 
w cnlbnąc wszywtidegoi, oo « u  debro ro ln i, ■ 
ofiaro rano, chętnie podzieli aię tanem  w 
swymi sojuszn kami, byle zapewnić sobie 
wpływ na swóieb w lepszej formie „Jagieł­
łów". Ma ich już te n  i poddostatkiem , mo 
ie  spać upokojnie I osobiście nie w ystępo­
wać na zewnątrz, bo wystąpienie tak ie  by 
w a czasem niebezpieczne, czego dowodem 
była W arsz-wa.

Więcej dla nich zdobyć może desygno­
wany przez n!ch prezes Rota pole kiego i in­
ne główne sprężyny, WYStępujące symboli 
cznie. Trofer zwycięstw zdobyte ca  k rsko  
wskim gruncie, uug i' być tylko zachętą do 
uświęcenia wypróbowane] tak tyki, a hojna 
dla nich dłoń w nowym pro jekde ustaw y 
wyborczej staje się potężnym zadatk i ,m na 
przyszłość.

Tak się wszystko pięknie układało, hr. 
Slfirgkh n aka :a ł naw et Rostiowi Lewickiemu 
i Tymkowi Staruchowi wstrzymać wojowni­
cze zapędy przez czas trw ania komisy i i Ko­
ta sejmowego, tem  więcej, że niedługi czas 
pozwoli pnhuhns protegowanym  przez P* S tr 
pińskiego Mołoj, om,

Eoha żydowsko-ruako-polskiej zged^, roz­
brzmiewały ze w szystkich dzienników, bęuą

cych na żydowskim żołdzie a n ih i j^ i  ukraiń ­
ska w ręku  wyznawców S ‘szyńskiego, ma- 
ących solenne zapewnienie rz^du, w strzym y­

wała Blę od rozprawy z nieraw istnym i La< 
chami.

Nagle cały Interes pryska, przemówiły 
uczucia narodowe, “rtęzione w uścisku ży­
dowsko - ukraińskim , a „ta* ą ustawę™, jak  
prędko wniesiono, tem  prrdeej schować mu- 
ian o  przód k ry  t / k ;  ogółu, bo okazuje się 

niew ystarczającą i niebezpieczną. Wyszłn bo­
wiem ze żłóbka, z k tórego  pp. Staplńsk*
I Leo czerpali obficie. P rzerażanie i p rz t 
strach  przejął wszystkich, by ten  żłóbek nie 
zam knął ęlę przed nimi „jak zaczarow ani 
stolik", i aleBy z jego szufladki nie wyszli ci, 
k tórym  pełny żłóbek nie przesłania wscho­
dniej części k ra ju  i przyszłego widoku na 
szych miast, jak i wytworsyćby rhciał kaba­
listyczny „trzygłowy lew* Leo, Loewenstein, 
Lewicki.

Znamy dokładnie ich pracę i je] owoce 
a tem  samem spodziewać się możemy obfit­
szych zbiorów, gdy cały kraj oddamy pod ich 
kulturę.

Przerażeni M m k n y , Merwiny, Haekcry, 
Di&mmdy, krnkow ska „Neue Freie P /e sse“ 
i Inne żargonowe i pół żargonow e blaty, 
zdusić chcąc narodową myśl, bezczeszczą tycb, 
którzy śmiało wypowiedzieli swe veto, gro­
żąc im w alką k u ltu rn ą il  Nie sądzą  jednak, 
że miecz m& dwa końce i że opanowane przoa 
ich iitug'i8ów społeczeństwo zapozna się ta- 
raz dokładniej I bll£ej ze szkodliwą Ich roDetą.

Prawdziw a i szczera myśl narodowa zwy­
ciężyć m usi; niebezpieczeństwo, J*kie nam 
grozi, musi porwać masy w slrocę prf.-rdy 
i w szary ką* zapędzi niefortunnych wodzów, 
k tórzy Jedyne zw /cięstw o widzą w srom utnym  
odwrocie, dla k tórych żyd I Rusin, łaszący się 
przed rządem  centralnym , s ti ją  się jedynymi 
wskaźnikami na przyszłość.

W arszawę jeden Jagiełłą o lu d rtł dc czynu, 
przypatrzm y się wszystkiemu bliżej a znaj­
dziemy na jasnym  gruncie i w wielu stron ­
nictwach Jagiełłów, zachowujących znakomi­
cie pozory danych stronnictw . Zyczyćby 
sobie należało, abyśmy jaknajorędzej zoba­
czyli ich we właściwem świetle a wówczas 
damy sobie z nimi radę, odżyje poLkość 
w k raju. gdsie przygotowano dla "lej grób.

steryalnego byłoby wielką lekkomyślnością, 
zwłaszcza, gdyby odium przesilenia miało 
spaść na Polaków.

A zresztą, niema najmniejszego powoda 
do obalania p. Z&lesklego, k tó ry  nietylko o- 
kazał się wybornym fachowym ^ministrem, 
ale je s t także politykiem ro i.m n y m  i czło­
wiekiem niezłomnych za*i.d. W czasach ,k ie­
dy coraz częściej wysuwają się na czole lu ­
dzie, k tórzy d li karyery  gotowi są pośw ię­
cić nietylko własne przekonania, ale in teres 
ogólny, — polityk tw ardy, stojący przy swo­
ich zasadach, jes t zjawiskiem z* równo rząd ­
kiem, jak  cen nem.

P. Stapińrkl wystąpił obecnie jako  obroń­
ca żydów. — Na wiadomość, źs przeciwnicy 
projektu reform y wyborcza] dom agają się 
wyborów pronorcyonałnych w m iastach 
wschodnio! Ualicyi, celem ochrony ludaości 
polskiej, wódz ludowców zawrzał wielkim 
gniewem i oświadczył, ża nigdy na to  nie 
pozwolił D<i .niego żydowskie m andaty są 
nietykalne! Niech m iasta idą na łup żydów, 
byleby i raywHeJe p. St&pińskiego i jego 
przyjaciół pozostały nietknięte. Skąd pocho­
dzi ta  czułość p. Stnpińskiego wobec żydów? 
Różnie b tem  mówią, Podobno żydowscy 
kapitaliści sfinansowali powne przedsiębior­
stw a p. wiceprezesa Koła polskiego — w ta ­
kim razie jego nnm lętne wystąpienie w o- 
bironie żydowskich interesów  staje się supeł 
nie zrozum iałe.,

Pan prezes Koła polskiego przypuszcza 
ostatni szturm  na fotel m inister; < lny. Jege  
półurcędowa i urzędowa krasow sk.* p rasa : 
„Nowi Reforma*, „Nowiny“ i „Naprzód" 
czynią odpowieazialoym m inistra Zaleskiego 
Z k niemożność pokonania frondy przeciw 
projektow i reform y wyborczej i żądają zło­
żenia teki. „Naprzód" w artykule, cechują­
cym koszerny ton a zatytułow anym : „Głowa 
za głowę" („Ząb za rąb- ) żąda głowy Zale 
pkiego w zi mian sa  Nam iestnika a „Nowa 
Reforma* w bardzo, — ja*c zw jk le  naiwnych 
1 uiby pi sfcb efrłych wywodach, — klepie pro­
tekcjonalnie konserw atystów  po ramioniu, 
przypomina im „dobrodziejstwa", jakie uzy ­
skali od dem okratów  i grozi im w końcu , 
rozwodem, Jeżeli nie p*>prą libe.ainych po­
stulatów . Głównym zaś oczywiście postula­
tem  Jest obalenie obecnego m inistra sk?*rbu, 
aby prezes Koła mógł nareszcie uw łeń8zyc 
sw eją karyerą  teką mini3teryali.ą. Nie wie­
my oczytrjśoie, Jak konserw atyści przyjmą 
to  ultim atum , ale to  Jest pewne, że wywo 
lywanle w c oecnej sytuacyi przesilenia mini-
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Kandydaci.
\

— Jakto nie wiem ?! zawołał Okniń- 
ski, — nie przyszedłem tu ani sprzedawać, 
ani kupować. OLydwaj nie ciągniemy oso­
bistych korzyści z Rady. Gdy się zgodzimy, 
odsuniemy żydów od gospodarki, wy obej­
mujecie rząd miksla bez mała samodzielny 
na jedną kadencyę. a miasto tylko zyska, 
gdy nie będą gospodarzyli żydzi i pan ™ll_ 
cer. Korzystniejszych warunków nie może­
my dać. vióż, pauie radco, zgoda V Czy też 
mamy wydzierać sobie głoyy żydów?

— Zaraz, panie profesorze. Zatem pre­
zesem zostaje pan hrabia; wiceprezesami 
dwóch z naszego stronnictwa, a członków 
wydziału w połowie.

— Tak jest.
— Więc zgoda, — Szaradzewicz t podał 

rękę, którą serdecznie uścisnął Okniński, 
m ów iąc:

— Wiedziałem, że pan uczciwy czło­
wiek i cieszę się, że się nie omyliłem... 
Teraz niech pan każe drukować listę kan­
dydatów umówionych, — podyktował mu 
nazwiska ze strony konserwatywnej, — 
i jutro proszę mi przysłać kartki wyborcze 
kompromisowe.

— Dobrze, panie profesorze.
— I jeszcze jedno — wstał Okniński, — 

należy nam ukarać tugo przeniew iercę Mil- 
cera, więc tajemnica naszej umowy do 
chwili dokonania wyborów, dobrze panie 
radco ?

— Jeśli to sprawi przyjemność panu
profesorowi...

— Sprawi, spra m ' 3* ie  na galeryi 
i i  przyjemnością obaczę lisa przy wino- 
gi onach.

XVII.

Rada miejska dla przeprowadzenia wy­
borów* zebrałc się w południe. Raucowie 
wbrew zwyczajowi stawili się w oznaczo­
nej porze, spóźnił się tylko hrabią Goraj- 
ski, Szkradzewics i kilku jego przyjaciół.

W sali huczało jak w ulu, naradzano 
się i .ad wyborami, a kartki wyborcze e wy- 
drukowanemi nazw iskami kandydatów* krą­
żyły z rąk do rąk. Były kartki stronnictwa 
konserwatywnego, demokratycznego, nieza­
wisłych i inne, takie, w których widniały 
nazw*iska kandydatów na prezesa: Goraj- 
ski, Szaradzewicz, Bobilewicz, Milcer.

Milcer unikał starannie zbliżenia się do 
konserwatystów i wmieszał się do grup 
demokratów. Na twarzy mimo pozornego 
spokoju można było dostizr.dz zdenerwo­
wanie, głuchą obawę i przebłyski nadziei. 
Gorączkowo oczekiwał Szaradzewicza, który 
trzymał w swem ręku jego losy.

Niemniej niespokojny był Mindower

Pizesilenie z powodu 
reformy wyborczej.

Stanowisko BLkupów.

Spra * a  reform y wyborc: ej do Sejmu nie 
irob ila  w ciągu ania wczorajszego żadnyoh 
postępó w. W szystkie poglouki, jak ie  prasa 
wiedeńska rozpuszczała o złamaniu (I) bkku- 
pów i o cofaniu aię Podolaków, okazały się 
niepriiwdziwemi. P rasa  zydow ktr codziennie 
zresztą zapewnia, że Episkopat ustąpi Jużto 
pod wpływem W atykanu (!)> Jużto n« rozkaz(l) 
m inist/a  wyznań H ussarka lub ceizrza.] Są 
to  *,czywidrW „pl» d isiderip" żydowskiej p ra­
sy i i i  polskich i  wolenników. —- Obecnie 
chrześcijańsko socjalna „ReichspoBt" Btwier- 
dru autentycznie, że „wszystkie wiadomości, 
zaw arte w liberalnych i aocyalno-demokra- 
tycznych gazetach w s p  r a w i e  r z e k o m e j  
z m i a n y  z a s a d n i c z e g o  s t a n o w i s k a  
i uotąpienia ze strony p o l s k i c h  B i s k u ­
p ó w  w k w e s t y i  r e f o r m y  w y b o r c z e j ,  
w y s s a n e  s ą  z p a l c a .  W szczególności 
nie są prawdzie a zarówno wiadomości, jak o ­
by odbywały się jakieś obrady Episkopatu u 
m inistra Długosza, jh k  również informacye, 
że biskupi postawili postulat w spraw ie u 
staw y szkole*]. Twierdzenie, że stanow isko 
biskupów w kw estyi reformy wyborczej po­
lega na omyłce, jest złośliwym wymyułem. 
Także Yrladomości, że stanow isko bUkup ów 
zależnem jost od stronnictw a konserw aty­
wnego i ir formaci e o t. ktycznych wskazów­
kach, udzielanych przez biskupów konserw a­
tystom , są zupełnie nieprawdziwe. Stanowi­
sko polskich biskupów było i jo st zawsze 
ponad partyanai. — Unikają oni też zawsze 
wmieszania się w Jakąkolwiek politykę stron- 
nierą i wypełnfa-ą tylko swój obowiązek, — 
broniąc tych rasad w życiu publicznem, k tó ­

re nakłada na nich powołanie. Należy jesz­
cze zauważyć, że obaj bawiący w Wiedniu 
biskupi polscy (XX, arcybiskupi Bilezewaki i 
Teodorowicz) nie posiadają żadnego pełno­
mocnictwa aby w jakiejkolw iek formie s ta ­
wiać w arunki w  imieniu całego polskiego 
Episkopatu, alko wogóle o c ią g a ć  Jakieś zo­
bowiązanie".

Po of wiadczeniu powyższem stronnictw a 
blokowe chyba nie będą się łudzić, że zdo­
łają „złamać upór* b iskupó r. Potrzeba więc 
będzie wypracować kom prom isowy projeki; 
reform y l rozpocząć układy z opozycyą. — 
Stronnictw a bloku zdecydować się muszą 
wreszcie albo na ustępstw a albc na rozwią­
zanie Sejmu.

Głos dziennika „Reichspost".

W kołach blokowych wielki popłoch wy­
wołuje a rtyku ł wiedeńskiej „Reichspost“. — 
Organchrześcijań*ko-&acya, ny, którego w p ły ­
wy i E.DJunt i są  znane, w* bardzo ostrych 
słowach zwalcza pro jek t reform y z powodu 
specyalnej g e o m e t r y !  w y b o r c z e j ,  kcó 
ra  m andaty miejskie oddeje w ręce żydów. 
Nadto zamieszcza „Reichspost" list, w  k tó ­
rym „pew ni wybitna osobistość polana" pod­
daje „reform ę" niszczącej krytyce. A utor li­
s tu  stwierdź*,, że pro jek t reform y krzywdzi 
ludność chrześcijańską i zapewnia wybór po­
słów radykalnych i zawisłych od żydów. — 
Konserwatystów zmusca Elą terro rem  do gło­
sowania za reformą. W polityce krajowa] 
panuje zupełny b rak  etyki. Ten system  chce 
reform a ( rzedłużyć. Fi tolicy polscy jednak 
zgodzić się ni. rządy Loewensteina i Stępiń­
skiego nie mogą.

Powyższy list i obeefie stenow isko „Reichs 
post" dowodzą, i e  dziennik ten  został w re­
szcie dobrze poinformowany x> sytuacyi. Ró- 
wnioż korespondencjo „PiusTereinu" popiera, 
bardzo stanowczo stanow isko polskich ka to ­
lików i polemizuje z prasą liberainą, k tó ra  
obrzuca Episkopat polski ubelgami, skw a­
pliwie przez dzienniki polskie pewtarzanem i.

Przed rezwiizaniem Sejmu.
Wledeti 21 kwietnia.

S y tuacją  w obecnej chwili nie przedsta­
wia się optymistycznie. Oświadczenie rzym ­
sko • katolickich >hikupów sprawiło swym 
autorytetem , 2e odsunięte zostało niebezpie­
czeństwo uchwalenia takiej r iformy wybor­
cze] do Sejmu, którnby interesom  ta k  rnligil 
katolickiej, jak  i narodotrym  przyniosłi nie­
powetowane szkody.

Dalszy a k t losów reform y sejmowej od­
gryw a się obecnie w Wiedniu.

Prem ier ministrów hr. Stflrgkh, m inister 
skarbu  Zaleski, m inister dla Galicył Długosz, 
a wreszcie i m inister oświaty Dr H ussares 
zabiegają z mocy swego stanow iska, jako 
reprezentanci raądu o wpłynięcie na „opo- 
zycyę", aby uczynić ją skłonną do ustępstw  
odnośnie dc reformy, której tak  pracowicie 
patronował mąż zaufania centralnego rządu 
w Galicyi Dr Bnbrzyńaki. Recz naturalna, że 
przecież w danym wy -adku ustępstw a win­
ny wyjść w pierwszej linii od protektorów  
kom promisu większości polskiej i Rusinów, 
oJ tych polityków, k tórzy pak t zawarli i 
projekt forsowali. „O nożycy a" ustępstw  juć 
żadnych czynić nie może — • doszła do jak  
najdalszych granic, czyniąc koncesje  ze sw<*-

go stanu  poslzdanla. „Opozycyą" mogła ro ­
nić ofiarę z tych interesów , k tó re  się li tyl­
ko ll  jej kieszeni odbić m ogą — zu dużą 
jednak odpowiedzialność wkcadataby ni swe 
głowy, dając „placet" na pokrzywdzenie in­
teresów  ni radowych i religijnych, wydając 
lud polski na W schodzie na pastw ę ruteni- 
zacyi, czyniąc autonom ię k raju  zalużoą od 
kaprysów, „humorów", czy złej woli ruskich 
polityków.

Na onegdajcsych konferencjach hr. S turgh- 
ka z|namie8tnikiem  Galioyl i na r,p o u rp arle rs“ 
dr. Bobrzyńskiego z „przyjaciółmi" projektu 
reform y wyborczej do sejmu padła zdrowa 
myśl, będąca wyrazem poglądów raądu cen­
tralnego, myśl ustępstw  ze strony  większo­
ści, szukania kompromisu z mniejszością i 
staran ia o dojśrfe z nią ćo porozumienia na 
podstawie takich zasadniczych zmian proje­
ktu , k tóreby  mniejszość mogła akceptować. 
Ale ta  myśl Gkazała się za zdrową i zs od j- 
watelstrą dla politycznych i narodowych or­
ganizmów pp. Lea i titapińsklego. Fan Sta- 
pićski oświadczył, że w  danej chwili możli- 
wem Jcstj dalsze pertraktow ania z mniąiszo- 
śrią- gdyby ona zapłaciła >poenale« pod po­
stacią dalszych koncesyj, p. Stapińsk, grozi 
dalaj, że za udarem nienie realizacyl kom pro­
misowego pro jek tu  reform y pomści e!ę na 
>opozycyR przy nowycb wyborach do Sejmu, 
że przeprowadzi je  przy pornosy socjalistów  
pod hasłem czteroprzym iotnibowego praw a 
głosowania, zniesienia obszarów dworskich 
itd., że do szasu przeprowadzenia nowych 
wynorów udarem ni prace parlamentu... E  o 
bozu dr. Lea dccnodzą równie „nieugięte" 
wipści, dr. Lec 'e tko tayślo ie  pragnie nowych 
wyborów, a zkilepieni jego adheronci, na­
w et poważniejsi politycy, dotychszaa odbija­
jący się t^seźwością i um iarkowaniem  połi- 
tycznem ryzykują twierdzenie, iż „nowe wy- 
bore sejmowe wym iotą z Sujmu całą dzisiej­
szą opozycyę", że „wszechpolacy i szlachta 
podolska w kury i miejskiej i wiejskie] nie 
zdobędą an! jednego m andatuI" Więc to  w y­
raźna groźba, iż „prayjaciele takiej refor­
my" sądzą, że przy pomocy rządu central­
nego uda się w Galicy! przeprowadzić wy­
bory >cysternom w ęgierskim i, Jeszcze bar­
dziej... nielegalne, aniżeli w ybórj parlam en­
tarne  z c z u m  1911 r .

Przy tej sposobności niech n i danem bę­
dzie przypuścić, że podobna „rzeź" kandyda­
tów, jakich ewentualnie postowi o m andaty 
sejmowe dzisiejsza mniejszość, bardzo je s t 
wą pliwą naw et przj pomocy rządu i to  spe- 
cyainie w dzisiejszych warunkach, gdy za­
powiada się ją  społeczeństwu, k tórem u o- 
statn ie wybory parlam entarne p-zynlosi) spo 
re i poważne doświadczeni?.. Sojuss hlosow o 
socyallstyczno-ruski wśród raerokiej ludności 
nie jes t znów tak  bardzo popularny. Polshr 
aeu oKrucya — ta  klubik wodaów, przew yż­
szających liczbą szeregowców; częśc je] dzi­
siejszych sejmowych pusłów została w ybrana 
na podstawie p /og rrm u  wszechpolskiego. — 
Znawca stosunków , panuiących na za jk o d Je  
kraju, edaje t ibie również spraw ę \ % faktu, 
że wpływy p. Slapińsl iego wśród ludu w 
ostatnich caasnch nie urosły, racaęj — i to 
poważnie zmalał} I Ohydna jego polityka, 
schlebiająca żydowskiemu kapitałowi i pseu- 
3o-postępowi, niemoralne „geszefjy" wodna 
ludowców, musiały zachwiać zaufaniem  ludu 
uczciwego wlernegc tradycyom  narodowym 
i religijnym do politycznego szarlatana, u- 
zurpującego e. bia „rząd dusz chłopskich , a

wraz z grupą radców żydów. Z początku 
spokojnie i z godnością rozparty w fotelu, 
czekał ną wysłanników jednego i drugiego 
stronnictwa, ażeby w myśl wstępnej umo­
wy przyłączyć się do więcej dającego.

Gdy jednak nikt się nie zjawiał, Mindo­
wer wstał i tocząc się na grubych nogach, 
zaczepiał tych i owych radców, pytając się 
o decyzyę stro*nnictw. Zbyty ogólnikami do­
szedł do Milcera. Obydwaj niechętnie spoj­
rzeli na siebie, ale jako ludzie dobrze wy­
chowani ukłonili się sobie, a Mindower 
za cz ą ł:

— Nu, panie radco, co będzie?
— Nie wiem. A pan radca za kim gło­

suje?
— Czy można wiedzieć za kim ? Może 

za tym, może za drugim Ja jeszcze nie­
zdecydowany... Czy pan nie widział pana 
radcy Szaradzewicza ?

Dziwi mnie, źe się tak opóźnia.
— A myśli pan radca, że mnie to nie 

dziwi? — uśmiechnął się Mindower, — ani 
jego niema, ani hrabiego, a js głowę sobie 
łamię, co to ma znaczyć. Czy widzi pan 
ladca, kto jest na galeryi? — i palcem gru­
bym, zabrudzonym wskazał miejsce.

Milcer spojrzał i natychmiast spuścił 
oczy Siedział tam profesor Okniński i z iro­
nicznym uśmiechem przypatrywał się Mil- 
cerowi.

Mindower nie opuścił sposobności za­
bawienia się kosztem Milcera i z udanem 
zdziwieniem spytął:______ _______________

— Jak to może być? Pan radca nie wi­
ta się ze swym przyjacielem, proiesorerr 
Oknińokim*!

— Nie.
— To bardzo dziwne, u nas przyjacie­

le zawsze się wite ją, nu chociaż głową ki­
wną, a u was jak? — zaśmiał się złośli­
wie.

Milcer miął na ustach ostre słowo od­
powiedzi, ale z obawy urażenia wpływo­
wego Minaoweia, uśmiechnął się z przy­
musem mówiąc:

— U nas i u was czasem małżeństwa 
się rozchodzą, cóż dopiero przyjaciele ?

— Pan radca powiedział wielką pra­
wdę, bo dlaczego nie mają się rozcho­
dzić?

Wszedł hrabia, a wkrótce zjawił się 
Szaradzewicz otoczony swymi przyjaciółmi.

Mindower pospieszy! na swe miejsce 
ażeby wysłannikom stronnictw oszczędzić 
trudu wyszukania go, a Milcer zwolna po­
suwał się w kierunku Szaradzewicza. Za­
nim doszedł, rozległ się na znak otwarcia 
posiedzenia dzwonek przewodniczącego, 
który oznajnuł radcom rozpoczęcie wybo­
rów do wydziału. Mowa ta przeszkodziła 
Millerowi dojść do Szaradzewicza i zbli­
ży! się do niego dopiero w chwili krót­
kiej przerwy p**zed oddaniem głosów.

—  Dzfeń dobry panu radcy — skłonił 
się uprzejmie Milce’ — cóż z wyborami ?

— Dzień dobry, daruje pan radca, ale 
jestem bardzo zajęty, za chwilę służę — 
* Szaradzewicz rozmawiać począł poufnie

gniewnie —

z otaczającymi go radcami, rozdając kart­
ki drukowane, w czem mu pomagali i inni.

Zaczęło się głosowanie.
Mindower wielce zaniepokojony przy­

sunął się do Szaradzewicza pytając gorącz­
kowo:

— Nu co będzie z moimi głosami?'
— Na razie dziękuję panu radcy, ma­

my dosyć... może tamci potrzebują — 
wskazał oczyma na hrabiego.

— Co tó jest? — zawołał rozdra­
żniony.

— Cicho! panie radco Mindower—upo­
mniał przewodniczący.

— Co to cicho? — mruknął 
ja unieważnię te wybory.

Lecz inni radcy zaczęli wołać
— Na miejsce!... Cicho!
I Mindower kołysząc się na swych gru­

bych nogach, rzucając wściekte spojrzeniu 
dokoła, usiadł na swem miejscu.

Niedobre przeczucia i obawy opanowa­
ły Milcera. Siedział blady, niespokojny śle­
dząc gorączkowo czynności wyborcze.

'Yreszcie przewodniczący po wypowie­
dzeniu sakramentalnej formułki ogłosił ze­
branym, że prezesem został wybrany:

— Hrabia Gorajskii
Mindower zaklął i splunął, zaś Milcer 

wstał po chwili, rzucił piorunujące spoj­
rzenie na Szaradzewicza i szedł ku drzwn >m 
szepcąc przes zac śmęie zęby*.

- Czekajcie, przyjdzie i na mnie kolej!

KONIEC.

Zawiadomienie!
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w ykorzystującego m ir wśród . w łościadstw a 
dla celów osobistych.

Jeszcze Jeden objaw charakterystyczny w 
ostatnich czasach, nie pozostanie bez wpły­
w a  na ew entualne nowe w ybory sejm ow e: 
w srost syonizmu i oddalanie się ludności ży­
dowskiej od kahałów, k tó re  w dzisiejszych 
w arunkach są ekspozyturam i bezprzymiotni 
kowe] dem okracji. Na bardzo nieznaczną li­
czbą głosów żydowskich mogą w danych 
w arunkach  llczyó pp. Leo i Loewenstein, 
naw et idąc ręk a  w  rękę  ze socyallstami.

Oceniając sytuacyę pesymlstycsnie, może 
m y wróżyć na dni najbliższe między środą 
a sobotą rozwiązanie obecnego Sejmu gali­
cyjskiego i rozpisanie nowych wyborów z 
term inem  czerwcowym. Sytaacyę bowiem po­
gorszyły znacznie dzisiejsze konferencye re ­
prezentantów  narodowej demokracyi z hr. 
Stflrekhiem  i min. Zaleskim ; pp. Gląbiński i 
hr. Skarbek oświadczyli bowiem, iż wyklu- 
czonem je s t zupełnie porozumienie się ich z 
większością w sprawie reform y wyborczej na 
podstaw ie kom prom isowego projektu.

Nam iestnik D r Bobrzyński podał Bię s ta ­
nowczo do dymisyi, k tó ra  równocześnie z 
publtkaoyą rozwiązania Sejmu zostanie przez 
cesarza przyjętą.

Sądząc znów sytuacyę optymistycznie, 
wolno przypuszczać, że pod egidą hr. S tiirgkha 
przyjdzie do nowych układów, k tó re  przy 
dobre] woli bloku mogą doprowadzić do no­
wego kompromisu. Pewien nacisk ze strony 
rządu na Rusinów mógłby bardzo dopomódc 
do pomyślnego załatw ienia sprawy. (ik).

Komplikacye.
Bezczelność i zuchwałość, z jaką Caaroo- 

góra występuje wobec m ocarstw , wprav?: 
m usi w  zdumienie i budzi zarazem do nr, t, 
że bezw arunkow o doznaje ona cichego po­
parcia ze strony  Rosyi a być może i F ra i-  
c y i F a k ts  świadczą o tern, aż nadto wymownie.

Dziś rano nadeszła oflcyalna depesza z Ce­
tyni!, donosząca, że wojska czarnogórskie zwy 
olesko wkroczyły do Skadsru. W cóż więc 
obróciła się wola m ocarstw , k tó re  stanowczo 
ośw iadczyć, że Czarnogóra nletylko nie do­
stan ie  S k a d a r u ,  ale ma natychm iast ed 
oblężenia tęj tw ierdzy odstąp ić?  Jakaż  jes t 
obecnie aytuacya Austro*W ęgier, k tó re  tak  
stanowczo obstawały przy tern, aby S k a d a r  
dostał się A lbanii? A wreszcie, k tóż teraz 
podęjmle się mizyi w yrzucenia Czarnogórców 
ze S k a d a r  a, zdobytego przez nich przy po­
mocy Serbów i k te  zdejmie z Europy śmie- 
■sność. Jaką się okry ła  przez urządzenie ope­
retkow ej blokady wybrzeża czarnogórskiego?...

Na te  pytania trudno odpowiedzieć. Można 
jedynie to  stw ierdzić z wszelką pewnością, 
Ae spraw y bałkańskie weezły teraz  w  sta- 
dyum bardzo niebezpiecznych komplikacyj, 
ta k  ze wzglądu na kw estyę albańską, jako- 
też ze względu na  nienawiść, jaka  się budzi 
między sojusznikam i bałkańskim i jeszcze na­
w et zanim przyatąpili do podziału zdobyczy.

Bllżaiyeh szczegółów z przebiegu o s ta t­
niej fasy oblężenia 8 k a  d a r u  nie posiadamy. 
Wiadomo ty lke  tyle, że Ozarnogórcy podjęli 
już 17 b. m. ponowne oatrzeliwanle tej tw ier- 

prsycsem  główną ro lę odgrywały arm aty 
serbskie, k tó rych  Serbowie, rzekom o cofając 
■ią s  pod S k a d a r u ,  ze sebą nie. zabrali. 
Szturm  generalny rozpoczął się już onegdaj- 
asaJ nocy ze w szystkich stron  na twierdzę. 
Ozarnogórcy walczyli z bagnetem  w ręku  
a  Turcy stracili na  wschodnim i południowo- 
laehodnim  froncie cały szereg fortyfikacyj.

Wczoraj rano  t. j. we w torek, Turcy pod­
jęli z tw ierdzy k ilka  wycieczek, zostali Jednak 
z wielkiemi stra tam i odparci. Około południa 
kom endant tw ierdzy, E s s a d  basza, zwrócił 
■ię do kom endanta w ojsk czarnogórskich 
o podanie w arunków  kapitulacyi. Na aku tek  
tego  gen. V u  k  o t  i o z oraz poeeł Czarnogór 
akt w  K onstantynopolu, P l a w e n a c z ,  udali 
■lę do Skadaru, aby ułożyć w arunki, lecz 
Jaklem i są ene, dowiemy się zapewne dopie 
ro  i  depesz popołudniowych.

Co się tyosy zatargu  między sojusznikam i 
h iłk tż ik im l, to, jak  to  Już dawniej podnie­
śliśmy, narazie głównym przedm iotem  sporu

Jest S e 1 o h i k  a. Grecy na dobre usadowili 
się w  tem mieście i nie okazują wcale wiel­
kie] ochoty usunięcia się stam tąd, pomimo 
pogróżek bułgareklch. „Berliner Tageblatt" 
otrzym uje z S a l o n i k i  doniesienie, że l-sza 
dywizya grecka ufortyfikow ała się poza obrę­
bem miasta, do k tórego  dostęp można obecnie 
zdobyć tylko z bronią w ręku. Z wiadomo­
ści tej pokazuje się, że w ojska bułgarskie już, 
dawniej opuściły S a l o n i k ę ,  względnie Jej 
najbliższą okolicę.

Do szeregu wyliczonych komplikacyj na­
leży, jak  wiadomo, nietylko oznaczenie g ra­
nic Albanii w tam tych stronach, gdzie leży 
S k a d a r ,  ale także na południu, gdzie z przy­
szłą Albanią będzie graniczyła Grecya.

W sprawie tej dowiaduje się „Biuro Reu­
tera", iż rząd grecki zaproponował m ocar­
stwom, aby na obszarze ząjętym  przez Gre­
ków w tych stronach, k tó re  m ałą tw orzyć 
południową część przyszłej Albanii odbył się 
plebiscyt ludności, w celu dowiedzenia się, 
czy chce ona pozostać przy Grecyi, lub tez 
zostać do Albanii włączoną. W ątpliwem jest 
jednak, aby m ocarstw a zgodziły się na taką  
proposycyę, ponieważ Włocby domagają się 
stanowczo, aby Grekom nie dostało się wy­
brzeże albańskie a ł  po wyspę Korfu, obawia­
jąc się wzmożenia ich stanow isku w ojskow e­
go na A dryatyku.

Tak więc, ze wszystkich stron  mnożące 
się kom plikacye spraw  bałkańskich nie wróżą 
wcale, aby Europa pozbyła się w krótce tej 
zmory, k tó ra  ciąży nad nią od jesieni ubie 
głego roku.

W ynikiem żmudnej pracy katolickich or 
ganicatorów  był niedcieloy olbrzymi wiec 
dozorców domów m iasta Lwowa. Stosunki 
służbowe dozorców domów i potrzebę orga- 
nizacyi zawodowej omawiał k u ra to r  tej or- 
ganizaoyi ks. Ssukalskl, zaś refera t o regu­
laminie służbowym wygłosił zawodowy se­
k re ta rz  p. Olszewski, w następstw ie czego 
zebrani uchwalili odpowiednie rszolucye. 
W iec ten  był dowodem, że socyalistom g run t 
wśród dozorców domów zupełnie z pod nóg 
się usunął. idem.

Ze Lwowa.
Dnia 22 kw ietnia.

Rejtarada Ukraińców. — Ze śledztwa 0 milionowe 
kradzieże na dworou kolejowym. — Katolicka orga­

nizacja dozorców domów.

W  spraw ie zasilania Ukraińców galicyj­
skich pruskiem i m arkam i dzisiejsze „Diło" 
w skrom nej notatce donosi, że redaktorow ie 
ukraińscy c o f n ę l i  a k t  o s k a r ż e n i a  
p rzeciw redakey i „ G ł o s u  N a r o d u "  i „ C z a ­
s u "  za zamieszczone rewelacye Rakowskiego. 
Zatem  wyznaczona na dzień 2 maja rozpra­
w a Już się nie odbędzie, a pryw atni oskar­
życiele poniosą wszelkie dotychczasowe ko­
szty sądowe. W piśmie, wnieslonem do k ra ­
kowskiego sądu, cofającem a k t oskarżenia, 
pryw atni oskarżyciele przytoczyli motywy, 
dla k tórych żądali delegacyi posakrajow ego 
sądu do przeprowadzenia tej rozprawy. Aby 
choć w części złagodzić wrażenie i niesm ak, 
jak ie  zostaną wywołane wśród ogółu Ukra­
ińców cofnięciem się ukraińskich redaktorów , 
podąje -D iło“ wiadomość, że ci sami oskar­
życiele wniosą (dlaczego Już nie wnieśli ?) 
do pruskiej p rokura to ry i doniesienie prze­
ciw Rakow skiem u o fałszywe zeznania w  śle­
dztwie, Jakie toczyło się w  ich spraw ie w  są­
dzie krakow skim . T aką wiadomością u ra ­
czyło „Diło* swych Ukraińców, wyczekują­
cych Już trzeci ro k  na proces 1 chcących się 
dowiedzieć, do k tórych  kieszeni toezyły się 
p ruskie  m arki.

Z wielkiej chm ury mały deszcz — ma­
w iają ludzie. Tak samo pokazuje się z do­
chodzeniami sądowem! w spraw ie olbrzymich 
kradzieży w m agazynach na lwowskim  dwor­
cu kolejowym. Śledztwo eiągnie się od pół­
to ra  roku, przesłuchano 460 świadków, po­
zam ykano do więzienia śledczego wielu urzę­
dników 1 funkcyonaryuszy kolejowych, na­
stępnie wszystkich powypuBzcsano na wol­
ność a w  rezultacie do tej pory śledztwo nie 
wykazało faktycznej szkody ponad 50 ko­
ron. Ze śledztwa i dochodzeń urzędowych 
pokazują się jedynie nieracyonalne manipu- 
lacye z przesyłkam i a co więcej, niezdrowe 
stosunki tow arzyskie i antagonizm y .wśród 
urzędników kolejowych. W ystarczyło tylko 
napisać list anonim owy do sądu na k tó rsgoś 
z urzędników  a w net go zam knięto do śle­
dztwa. Inspirowano po pismach tutejssych ró ­
żnego rodzaju no tatk i o kradzieżach, których 
n ik t nie konstatow ał i nie dochodził. N otat 
ki te  przedrukow yw ano po kilka razy i ztąd 
cała spraw a została rozdm uchaną do olbrzy­
mich granic.

Nowa ustawa antypolska.
Na naród nasz spada w Wielkopolscy no 

wy cios. W chwili, gdy na Wschodzie św ita 
ju trzenka wolności ludom gnębionym przez 
wieki, w chwili, gdy dyplomacya trójprzy- 
mierza stacza hom eryczne walki o niepodle­
głość „narodu" albańskiego, rząd pruski 
wnosi a reprezentanci narodu niemieckiego 
uchwalają przedłożenie, będące jedną k rzy­
wdą naszą, Jedną nlkczemnością niemiecką 
więcej. 230 milionów dla wzmocnienia nie- 
mieckości we „wsohodniej m archii" — oto 
bilans w torkow ego posiedzenia Sejmu pru  
skiego.

O przebiegu posiedzenia donoszą nam 
z Berlina, co nastęou je:

W Sejmie pruskim  rozpoczęło się wczo­
raj drugie czytanie przedłożenia o wscho 
dnich prowincyach, żądającego na wzmocnię 
nie niemieckości w Prusach wschodnich i Po 
znańskiem  230 milionów m arek.

Przem awiał za przedłożeniem konserw a­
ty sta  W inkler.

Centrowiec Zlmmer oświadczył, że cen 
tru m  odrzuca Jednomyślnie przedłożenie, 
gdyż polityka polska rządu jes t niesprawie­
dliwą, a takiej stronnictw o pod żadnym wa 
runkiem  nie może popierać.

Narodowy liberał Glaetzel oświadczył się 
za przedłożeniem, podobnie Jak wolnokon 
eerw atyeta Kardorff k tó ry  zapytywał Pola 
ków, czy gdyby byli pozostali samodzielny­
mi, zdołaliby dojść do tego, czem są w pru 
skiem  państw ie (!) Polacy są w Prusach 
członkami państwa, k tó re  jest państwem  
wolności i sprawiedliwości. Żadne inne pań­
stwo nie pozostawiłoby Polakom  tak  jak  
Prusy woluości agitacyl. (Sprzeciwy u Pola­
ków). Porównajcie stosunki w Prusash ze 
stosunkam i w  Rosyi i w GaUcyi.

Pos. K ardorff w dalszym ciągu swej m o­
wy wyBtąptł przeciw uchwaleniu przez Sejm 
galicyjski wniosku, żalącego zię na pruskie 
wywłaszczenia. Podobne wm iessanie się nie 
pom aga interesow i trójprzym ierza, k tó re  je s t  
błogosławieństwem i dla Niemiec i dla Au- 
stryi. Mówca salecał rządowi, aby zwrócił 
uwagę Kuryi na polską agitacyę kleru.

Pos. Kindler z psrty l ludowej wystąpił 
stanowczo przeciw ustew odaw stw u w yjątko­
wemu.

M inister rolnictw a Schorlem er popierając 
przedłożenie, mówił o konieczności wzmo­
cnienia niemieckiego etanu poeladanla.

Pos. Trąmpozyńskl ssbraw sty  głos, re a ­
gował na wywody pos. Kardorffa wykazując, 
że Ruslni w Galicyi m ają szkoły i gimnasya, 
gdy Polakom  w Prusach zabrania się nawet 
prywatnej nauki. W Prusaob je s t  obowiąz­
kiem polskiego ludu „płacić podatki, dostar­
czać żołnierza i milczeć", aie wykluczonym 
on je s t od wszelkich swobód, Jakie daje pań ­
stwo swoim obywatelom. Dzisiaj Polacy nie 
m egą być w Prusach naw et swej własności 
pewni. (Oklaski u Polaków, sprzeciwy na 
prawicy).

M inister skarbu Lentas zarzucał Pola­
kom, że się oddzielają od wszystkiego co 
niemieckie.

Socyalny dem okrata Borchard podniósł, 
że polityka polska zrobiła fiasko. W Galicyi 
nie idzie o ucisk narodowy, lecz społeczny, 
gdyż polska szlachta uciska nietylko naród 
ruski, ale i polski.

Przedłożenie przyjęto następnie przeciw 
głosem centrum, wolnomyślnych, Polaków I 
socyalnyoh demokratów.

Przyjęto tei rezolucyę komlsyi budżetowej,

żądającą gospodarczego poparcia niemieckiego 
stanu handlowego I przemysłowego w częściach 
prowincyj wschodnich, w których Polacy mają 
większość.

Wybory do Sejmu pru­
skiego na Górnym Śląsku.

Ja k  Już pisaliśmy, „Polski kom itet wy­
borczy" Śląsk, postanow ił przy zbliżających 
się wyboracrt do Sejmu pruskiego, postawić 
między innymi pięciu kandydatów  polskich 
mianowicie w okręgu opolskim i pszczyń 
sko-rybnickim . — Pierwszy okręg wybiera 
dwóch, drugi trzech posłów.

Obecnie polskie pisma górno-śląskie do­
noszą, że okręgowy polski kom itet wyborczy 
w Opolu uchwalił cofnąć polskie kandydatu 
ry i z a l e c i ć  p o l s k i m  w y b o r c o m  
w s t r z y m a n i e  s i ę  o d  g ł o s o w a n i a  
Uchwałę swoją kom itet opolski m otywuje w 
następujący spoBÓb:

O kręg nasz już dlatego znajduje Bię w 
przykrem  położeniu, ponieważ w  ostatn ich  
czasach był praw ie bez wytchnienia narażony 
na ciężkie walki. Były główne wybory do 
parlam entu i srogi, w prost nie dający się o- 
pisać ucisk ludu, były wybory ściślejsze i 
jeszcze większy ucisk, dotąd jeszcze ludowi 
dający się we znaki.

Po tych ciężkich walkach nastąpiła w śród 
ludu wogóle odraza do ponownej walki, — 
przynoszącej znów ucisk, terroryzm  i gwałt, 
a w szczególności wśród wyborców zale­
żnych i bezbronnych.

K andydatura landrata, mającągo do dys- 
pozyoyl i na chętne usługi cały apara t r ią  
dowy w powiecie, Jako to : urzędników, soł­
tysów, leśniczych, nauczycieli 1 t. p.. demo­
ralizuje, jak  to  już poprzednio (uzupełniają­
ce) wybory wykazały, lud, k tó ry  z obawy 
przed prześladowaniem i stra tam i materyal- 
nemi zdradza spraw ę i ulega rządowcom.

Z tych powodów Komitet opolski, nie wi­
dząc widoków zwyc-ęstwa, postanowił kao 
dyd ttu ry  polskie cofnąć i wyborcom zalecić 
abstyneocyę.

Natomiast ogólny polski kom itet wybor­
czy dla Kląska ogłosił odezwę, w k tórej 0 - 
znajm ia, że, stosując się do położenia, wy­
tworzonego przez sojusz centrowców z ha- 
Eatystami, uchwalił przeprowadzenie na rzece 
Kota polskiego wyborów w okręgach pszczyń- 
sko-rybnlckim i .raciborskim, gdzie lud jest 
mniej zależny. W innych okręgach Komitet, 
nie cbee narażać zależnego ludu polskiego 
na szykany i prześladowania i dlatego po­
stanow ił zupełne wstrzym anie się od głoso­
wania.

Kandydatam i na okręg pszczyńako-rybni- 
cki s ą : adw okat D r S e y d a z Katowic, X 
J o s p l e c h  z Jaw orza i X. proboszcz W a j ­

d a  z Kielcza.
Kandydatów n s  okręg  raciborski dotych­

czas nie ustalono.
Na ogół mało m ąją Polacy górnośląscy 

widoków zwycięstwa.

tych przedm iotów zwracają na siebie uwagę 
bardzo dobrze zachowane „alstra** (brzękadła 
używane przez Egipcyan w czasie [tańców 
religijnych na cześć bogini Izydy), oraz na­
czynie ofiarne z bronzu w postaci wyciągnię­
te] ręki, na k tórej dłoni znajduje aię waza 
przeznaczona dla świętego ognia.

W drugiej zaś aali znalazły pomieszczenie 
sta tue tk i wyjęte z grobowców, okry te  napi­
sami hierogllficznymi. Najciekawszą między 
niemi je s t ta, k tó ra  przedstaw ia księcia krw i 
królewskiej K a e m -n a ^ a , svna faraona 
Ramzesa Ii-go s 19 dynastyi (XIII. w. przed 
Cbryst.). Szafy przy głównej ścianie zaw iera­
ją  wspaniały zbiór skarabeuszów  (amuietów). 
Niektóre znich są gładkie, inne pokryte na­
pisami. Pomiędzy tymi znów najwięcej in te­
resującym  jes t przepyszny skarabeusz, m ają­
cy na sobie napis, k tó ry  mówi o sbudowaniu 
wielkiego basenu wodnego przes faraona 
Amenophisa III-go (XV. w. przed Chryst.) 
z okazyl jego zaślubin.

Dalej uporządkow anie Muzeum dotyczyło 
— jak  to zaznaczyliśmy wyżej — zbioru 
papyrusów. Zostały do nich włączone obe­
cnie w szystkie papyrusy, znajdująca się w 
Bibliotece w atykańskiej, w szystkie zaś 1 0 - 
staly odrestaurow ane pod nadzorem  prefekta 
Biblioteki O. Ehrle T. J. Zbiór papyrusów 
zajmuje także dwie sale. Znajdują się w nim 
rękopisy pierwszorzędnej wagi, zawierające 
w sobie tess ty , z „Księgi zmarłych". Są m ię­
dzy nimi takie, k tó re  sięgają czasów 18-ęj 
dynastyi a także rękopisy hieratyczne z ma- 
lowanemi winietkami, pochodząca z VI w. 
przed Chrystusem.

W pierwszej z wymienionych sal znaj­
duje się oprócz tego pewna ilość napisów na 
tabliczkach terrakotow ych i na płytach pia­
skowca w języku koptyjskim. Takich tabli­
czek używali w Egipcie ci, dla k tórych  pe- 
pyrus był zadrogi.

Salę z zabytkam i egipskimi, pochodzący­
mi z czasów rzymskich, wzbogacono osta­
tnim i czasy piękną płaskorzeźbą, przedsta­
wiającą coremonfę oddawania czci bykowi 
Apisowi. Dzieło to  pochodzi ze świątyni I sy- 
dy i Serapisa, k tó ra  wznosiła się ongt w Rzy­
mie w pobliżu kościoła św. P iotra w oko­
wach. W tejsam sj sali znalazła także po­
mieszczenie koloealna głowa Izydy, k tó ra  
znajdowała cię dawniej w  Muzeum Chiara- 
monti, a k tó rą  wykopano swego czasu koło 
kościoła »S. Maria sopra Minerva«.

Po środku tej sali umieszczono kaw ałki 
czerwonego granitu, pochodzące z obelisku 
Domicyana (obecnie na „piaiza Navona“), 
W szystkie przedmioty, znajdujące się w Mu­
zeum egipskiem, zaopatrzone w k a rtk i z na­
pisami, k tó re  podają ich nazwę.

Muzeum egipskie w Watykanie.
OJclecjśw. P ius X. wydał prof. M a r u c c h  Te­

rn u polecenie, aby nanowo uporządkował 
Muzeum egipskie w W atykanie, założone 
przes Grzegorza XVI. w 1838 r., a znacznie 
wzbogacone ca czasów pontyfikatu Piusa IX. 
i Leona XIII. Okazało się mianowicie konie- 
cznem ułożenie w sposób system atyczno-na­
ukowy m nóstw a drobnych przedmiotów, 
spoczywających w szafach, oraz uczynienie 
dostępnymi dla badaczy wielkich paprysdw, 
k tó re  dotąd wisiały w  ciężkich rim ach  po 
ścianach Muzeum.

Obecnie prof. M a r  u c c h i  dokonał Już 
powierzonego m u zadanis. Mnóstwo drobnych 
przedmiotów, jak  sta tuetk i, wazy, skarabeu­
sze, am ulety i rozm aite ozdoby, rozdzielono 
na dwie sale.

W pierwszej znich zgromadzono wszyst­
kie sta tuetk i bÓ3tw ta k  licznych w panteonie 
egipskim. Obok nich zebrano przedm ioty, 
odnoszące się do ku ltu  religijnego. W śród

I .  M p U i ,  I n j u i a f i r i ,  B n U e .
W ynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnym, fa­
bryk fortepiany, pianina, harm onie i phonele 
ca gotów ką lub na  spłaty naw et dwudziesto

miesięczne bez zaliczki.

P reo i 1  to w a re s  pruskimi 
Kmgratutw ty lke  a  ohrzełolłaa'

KRONIKA.
KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wsohóć 

słońca roepoosnie się jutro o godzinie i  minut 81; 
zachód przypada o godzinie 6 minut 45; dłngotfó dnia 
godzin U  minut 14.

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Jutro w czwartek 
św. Fidellsa, pojutrze w piątek iw. Marka.

Początki samoobrony. W stanisławow skiej 
Radzie miejskiej, po ostatnich wyborach, za­
wiązał się klub radnych Polaków-chrześcijan 
celem skuteczniejszej obrony interesów  na­
rodowych i katelickłch, zagrożonych przez 
większość żydowską z burm istrzem  żydem 
drem N l m h i n e m  na czele.

Między klubem radnych Polaków-cbrze- 
ścijańskich a większością żydowską od po­
czątku stosunki były naprężone, ponieważ

Setna rocznica urodzin 
FRYDERYKA OZANAMA.

W ciągu bieżącego tygodnia obchodzą 
w szystkie Konferencye św. W incentego a Paulo 
w  całym katolickim  świecle setną rocznicę 
urodzin swego Założyciela. Konferencye k ra ­
kow skie obchodziły tę  uroczystość dnia 20 
1 81 kwietnia. W dniach tych odprawiły się 
uroczyste nabożeństwa kościelne i wieczo­
rem  dnia 20 kw ietnia o godzinie 6 tej po 
południu odbyło się zgromadzenie członków 
K onferencji i gości zaproszonych w sali 
Tow. Ubezpieczeń, na którem  prof. Zdzie- 
cbowski piękny i gruntow ny miał odczyt 
o Ozanamie.

F ryderyk  Ozanam należy do n a jw o n n ie j­
szych postaci z epoki rom antyzm u. W ybitoy 
uczony, profesor lite ra tu r obcych w Sorbonie, 
zasłynął Jednakże więcej jeszcze jako  wielki 
katolik .

Po rewolucyi lipcowej w r. 1831 przybył 
Ozanam do Paryża na etudya prawnicze, po 
ukończeniu nauk w kolegium lyońskiem. 
Były to  czaey, gdy k«ięśa nie mogli się w su­
tannie pokazywać na u ley , kościoły świe­
ciły pustkam i a na katedrach Sorbony za­
siadali sami praw ie niedowiarkowie.

Ozanam spotkał się więc oko w oko z nie­
dow iarstw em  ta k  na stancyl jak  i w uni­
wersytecie. Gdy go wyśmiewano, że zacho­
w uje przykazania, gdy co każdy dzień ■ o*tny 
brano go za przedm iot d r winek, O ir. i na 
zmienił m ieszkanie i czuł się bardzo s.u:.iq 
Alwym, gdy wybitny uczony fizyk Ampćre, 
przyjaciel ojca Ocanama, a gorący katolik 
poprosił go do swego domu, w k tórym  w cza­
sie nieobecności syna Ampóra, zajmował jogo 
pokój prsez dwa lata.

W uniw ersytecie postanowił stanąć w 0 - 
b.onie zaczepianej religii. Zgromadził koło 
siebie młodzież katolicką i na każdy zarzut 
odpowiadał protestem , podpisanym przez 
swoich przyjaciół. W ynikiem tej odwagi Oza- 
nama było to, że profesorowie nauczyli się 
nareszcie szanować przekonania katolickich 
słuchaczy.

Z różnym i zarzutam i przeciw kato licy­
zmowi spotykał się Ozanam w kółkach mło­
dzieży uniwersyteckiej czyli w tzw. konfe- 
rencyach. Prsedew szystklem  zarzucano k a ­
tolicyzmowi m artw otę, 1 k tórej go już nic 
zbudzić nie potrafi. Zyll wprawdzie i w ten­
czas wybitni katolicy, całem sercem  kocha­
jący swój Kościół, Jak Chateaubrland, Am 
pere, Veuillot i w. i., pisano naw et dość 
wiele w obronie Kościoła katolickiego, ale 
przeciwnicy nie zaprzeczali wielkości Kościoła 
dawnych wieków, podziwiali naw et pierwo­
tn ą  jego działalność, ale na początku XIX w. 
widzieli w nim już tylko zgrzybiałą in s ty ­
tu c ję , k tó ra  runąć musi wobec zmienionych 
stosunków. Takie zarzuty ciskano przeciw 
Ozanamowi, kiedy w konferencyach hlstory 
cznych bronił Kościoła. „Gdzież są czyny — 
pytano go — któreby zalecały religlę kato 
licką ?“

Na ten  zarzu t dał Ozanam św ietną od- 
p.wi-idź przez założenie Towarzystwa św. 
W incentego a Paulo.

Pod przewodnictwem  P. Bailly, człowiska 
s ta  s?ego (miał już  40 lat), gorącego katolika, 
redak tora  gazety „La Trlbune catb.“, k tó ra  
się później zlata z „Un versem “, gromadzili B'ę 
na tygodniowe posiedzenia, składali gros* 
w ręce skarbnika i zaczęli odwiedzać ubo 
gich. S- Miłosierdzia Rozalia Rendy dopomo­
gła im w wyszukaniu rodzin ubogich, w sparła 
kw itam i na żywność i przez nią też pr«wdo 
podobnie dowiedzieli się, że św. W incenty 
już dawno powołał do życia tow arzystw o

Panów, k tó re  Jednakże już zupełnie zamarło, 
zniszczone przez wielką rewolucyę. Ozanam 
zapoznał aię z dawnem Towarzystwem  św. 
W incentego a Paulo, oddał nowe Konferencye 
pod jego opiekę l przyjął sta tu ta , ułożone 
przez tego wielkiego apostoła miłosierdzia 
w XIV w. Zapoznawszy aię 1 dziełami św. 
W incentego, stw ierdził to  samo, co jeszcze 
zeszłego roku  w sejmie pruskim  podnoszono, 
gdy chodziło o ochronę dziecka, że ten  wielki 
Święty uwzględnił w swych dzisłsch, drięki 
celowej bystrości, wszelkie postępy wiedzy. 
„Nie budował on swych fstytucyj — mówi 
Ozanam — na piasku, nie obliczał swych dzieł 
na dwa dni".
. Towarzystwo, k tó re  stw orzył Ozanam 

miało służyć w pierwszym rzędzie uświęce­
niu członków, dlatego członkowie nie mogli 
poprzestać na doręczaniu jałmużny, ale mieli 
osobiście odwiedsać ubogieb, poznać cały ich 
stan  i przynosząc pomoc m ateryalną. pod 
nosić moralnie. Każde zebranie zaczynano 
m odlitw ą i czytaniem duchownem i kończo­
ne modlitwą. Każde zebranie było aktem  za­
parcia i wyrzeczenia się części własnych 
środków  do życia, do przyjemności, celem 
ulżenia nędzy.

Dzieło poczęte z nrłoSciBoga r nsło szybko. 
Liczba 6 członków wzrosła w r. 1845 do 9000; 
Towarzystwo nodzit-lono na konferencye; 
dziś Jest ich 7500 i przeszło 100.000 człon­
ków czynnych. W początkowych dwóch la­
tach wydały Konferencye na u b o g i c h  2 485 fr. 
w roku  śmierci 0«anam a 1853 r. — 1.276.152 fr. 
a w r  1911 — 15,594174 fr.

Miłosierdzie Oearaama 1 Jego synów dzia­
łało i działa cuda a zapał do dzieł czerpał 
Ozanam s tegos«itiego Kościoła w XIX w., 
z którego czerpał siły św. W incenty a Paulo 
w w. XVII, gdy powoływał do życia insty- 
tucys światowego znaczenia. Oto odpowiedź 
Ozanam a na zarzuty niedowiarków, upatru

jących w katolicyzm ie w XIX w. zgrzybiałość 
i m artw otę.

Ozanam nie byl ideologiem, aby wierzył 
w osiągnięcie raju ua ziemi i w zniknięcie 
z jej powierzchni wszelkiej nędzy. Wierzył 
w słowa Chrystusa: „Ubogich zawsze z sobą 
mieć będziecie". Wiedział, że Jest »trosków 
i bólów niemało w tem  życiu, a więcej uiż 
na jawie płynie łez w ukryciu*. Nie dążył 
więc do zupełaego wyswobodzenia ziemi 
z ubóstwa, choć chciał uwolnić św iat od że 
bractwa.

Zarazem powołując do życia Konferencye, 
miał ta k ie  na myśli obudzenie w ary w ser 
cach katolickiej młodzieży. „Jakaż to  nauka 
dla m iękkich 1 zwątiałych serc — pisze on — 
przedstawiać im ubogieb, ukazywać Chrystusa 
Pana, nietylko w ołtarzach lśniących od zło­
ta  i światła, nietylko w obrazach ręk ą  mi­
strzów malowanych, lecz uosobionego w ra ­
nach i nędzy ubóstw al

Niechaj ci młodzi panowie wiedzą, co to  
głód, co pragnienie., co nędza ubogiego pod­
dasza. Potrzeba, aby widywali nieszczęśli­
wych, chote, płaczące dzieci i ukochali. A l00 
te a  widok poruszy ich serce, przyspieszy 
tętno, albo już zwątpić nam o dzlsiej*zcin 
pokoleniu!"

Istotnie Konferencye przyczyniły się do 
rozbudzenia wiary w całym katolickim  świe* 
cle, objęły działalnością miłosierną całokształt 
ludzkie] nędzy i przyczyniają się w najwyż­
szej mierze do zażegnania walk społecznych.

I do nas się przedostało  T ow arzystw o 
św. W incentego jeszcze za życia O zanam a. 
W r. 1850 tw orzy  się w P oznan iu  pierw sza 
Konferencya polska W k ró tce  wzrosły w W. 
KafęBtwie Pocnańrfkiem K onferencye do 82 
ale K ultnrkam pf pogrzebał Je i dziś znów 
po wielu uptycionych latach od walki kul- 
turnej m am y ich tam że 44

Pod zaborem rosyjskim  do ostatnich cza­

sów wzbronione były te  Tow arzystw a, po­
zbawione zupełnie tła  politycznego. W o sta ­
tnich latach dopiero rozwijają się one tam że 
pomyślnie, choć wśród ciągłych niebezpie­
czeństw. W  Galicyi mamy 37 Konferenoyj: 
w Krakowie 10, we Lwowie 9, na prowincyi 
18. Stoimy jeszcze daleko posa większymi 
narodami katolickim i co do ilości Konferen- 
ćyj, al« aądztmy, że wzrastać one będą z ro ­
kiem każdym. Konferencye wydają własny 
organ p. t. „Miłosierdzie Chrieścijańskie", 
którego adm inistracya Jest w Krakowie, u l  
św. Filipa 19.

Krakowskie Konferencye miały w opiece 
w r. 1912 ogółem 320 rodzin, wydały zaś na 
oie 13.153 Kor., lw ow skie wspierały 318 ro* 
dzin, wydały na cele miłosierne 16,085.04 Kor. 
Oprócz teg o  utw orzyły i u trzym ują niektóre 
Konferencye In ternaty  nauczycielskie, Jak 
w K raaow ie, w Tarnowie i w Stanisławowie 
i inne liczne in sty tu c je  chrześcijańskiego 
miłosierdzia.

Ponieważ K onferencje św. W incentego 
obejmują całokształt nędzy i okazują naj­
miększą żywotność wśród in sty tucji świec­
kich, pragnęlibyśmy, aby nie tw orzono ciągle 
nowych instytucyj, k tórych  istnienie n ie­
jednokrotnie kończy się razem  ze zredago­
waniem i potwierdzeniem statu tów , ale, aby 
wszyscy gorliwi katolicy wsparli dzieło Oza 
u a m a , wpisując się na członków czynnych, 
w braku zaś czasu na honorowych. Tak przy­
czynią się w najlepszy sposób do ożywienia 
wiary w sercach tysięcy iudzi, zażegnają 
i u nas waśnie społeczne, bratobójcze walki 
a sobie zapewnią m nóstwo korzyści ducho­
wych.

X. J. Soanom ki.

►SZATNIA* Cpólka z ograniczoną o d m ie ć z ia in o id ą poleca na obecny sezon obficie zaopatrzony skład
Kraków; Sławkowska 14. mpUch. Wszelkie zamówienia wykonuje się we-

-5_ta <-5Ł-wr««lObWk-
Ceuf DMOer n lsti* . dług ostatniej mody szybko i starannie.
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źydłi coraz nietaktow nie) wobeo klubu pol­
skiego występowali, draśniąc go i prowoku* 
ląc

Najjaskrawszy wypadek prowokacyl chrze­
ścijańskich radnych se strony  źydaburm i- 
s trza  zaszedł ńa ostatniem  posledseniu Redy 
miejskiej, odbytem w  minionym tygodniu.

Kiedy klub chrzęści jańsko-polski posta­
wił wniosek, aby w miejsce przebywającego 
stale  we Lwowie I obecnie do lwowskiej 
gminy przynależnego dr. Paszkowskiego w stą­
pił jego zaBtępea prof. Saloni I na poparcie 
swego żądania powołał się na par. 20 u s ta ­
wy gminnej („Burm istrz, zast. burm istrza, 
radny lub zastępca radnego traci swój urząd... 
jeżeli się do innej gminy przeniesie") p. bu r­
m istrz zlekceważył sobie wolę klubu, złożo­
nego z najpoważniejszych i najkulturaln iej- 
szych obywateli i czyniąc zadość woli ży­
dowskich radnych, niechętnych p. Saloniemu, 
pogwałcił w prost regulam in i nie dopuści- 
naw et do dyskusyi nad tym wnioskiem. Wo­
bec ta k  widocznie stronniczego ak tu , uchwa­
lił klub chrześcijańsko-polski usunąć się od 
dalszych obrad i wniósłszy odpowiednią enun- 
cyacyę przez u sta  swego prezesa, p. M. P i­
leckiego, wyszedł z sali Rady. Z Polaków  
■ostali tylko nie należący do klubu ks. El- 
selt, k tó ry  mimo kapłańskiej sukienki zu­
pełnie jaw nie zerw ał ze społeczeństwem pol­
akiem i trzym a ze stroną  żydowską, 1 dr. 
Krasowski, k tó rem u także widocznie nie za­
leży na mandacie radzieckim, otrzym anym  
s  rąk  Polaków i k tó ry  opinię swych w ybór 
ców ostentacyjnie prowokuje. Klub chrzęści 
jsńsko-polski postanow ił odnieść się do swo 
Ich wyborców, zwołując wiec wyborców 
pierwszego koła.

Zawiązanie się klubu chrześoijsńsko-na- 
rodowego w  stanisławow skiej Radzie miejskiej i 
jego energiczne stanow isko w obronie na­
szych narodowych interesów  Jest dobrym  za­
czątkiem  akcyl sam oobrony ludności polskie]
w m iastach wschodnio-galicyjskich.

Byłoby napraw dę niezmiernie korzystnem  
dla naszych poskich katolickich interesów, 
gdyby przykład polskich chrześcijańskich ra- 
dnyh stanisław ow skich podziałał skutecznie 
na inne Rady m iejskie w naszym kraju. J e ­
dnym z pierwszych bowiem kroków  ku sa­
m oobronie polskości w m iastach galicyjskich 
musi być separscya polskich radnych w Ra­
dach miejskich i tw orzenie niezależnych pol- 

chrześcijańskich klubów radzieckich.
Oby więc przykład Stanisławowa znalazł 

możliwie nsjlicznejsze szeregi naśladowców.i

Kraków 23 kwietnia.
Skrócenie służby przygotowawczej w sądach. 

Z Wiednia donoszą:
W r. 1910 upoważniono rząd ustawą z d. 

6 kwietnia do skrócenia przygotowawczej słu­
żby sędziowskie] na dwa lsta, a mianowicie 
przez okres pięciu lat w okręgach wyższych 
sądów krajowych we Lwowie, Krakowie, Trye- 
ście i Zadane. W ten sposób misno zapobieds 
brakowi sędziów. Obecnie okazała się konie- 
esnoóó zrobienia w pełni ńżytkn z upoważnienia 
w okręgach wyższych sądów krajowych we Lwo­
wie i Krakowie, ponieważ liczba sędziów Jest 
niewystarczającą.

■Wczorajsza „Wiener Zeitnng" ogłasza też 
rozporządzenie ministra sprawiedliwości o cza 
•owam akrócenin sędslowsidej służby przygoto- 
wawessj.'

„Uciecha1'. Sala pełna widzów, widzowie 
pełni tadowolenia i śmiechu, śmiech pełen we­
sołości: to „Uciecha", tutejszy teatr sympaty­
cznych złudzeń na ekranie. Trudno o lepszą 
nazwę dla kina, który przybytkiem sztuki być 
nie usiłuje, choć nierzadko bywa, o wprawienie 
widzów w bezdenną rozpacz się nie stara — 
chodzi ma o zrobienie im uciechy — szybkiej, 
dorsżnej, niezbyt denerwującej i łatwiej do opa­
nowania. To udeje mn się z powodzeniem i w 
tern leży Jogo wielka siła przyciągania.

Wielogłowy i dwuplciowy człowiek — pu 
bliosność ma prawdziwą ncieehę, widząc na mi­
gającej scenie kina pierwszorzędne dramaty, 
przez pierezorzędnych aktorów grane — Asta 
Nielsen, Sara Bernhard, Bassermann — dalej 
rolę słonia gra autentyczny słoń, lwem jest 
Prawdziwy lew, np. powieszenie odbywa eię 
rzeezywióoie na oczach widzów, fal® morskie 
bryzgają rzeczywistą wodą, na falach płyną 
prawdsiwe lodzie, na łodziach siedzą prawdziwi 
ludzie itp.

A wszystko to pochłania jeden tylko zmysł, 
wzrok, inne m°gą wypoczywać, podczas gdy w 
teatrze absorbują nam Jeszcse i słuch, czasem 
więeej... Jski® sympatycznym obrazkiem Jest 
np. stsrszs żona i Jeszcze starsza od niej te 
śclowa, gdy chodzą koto małżonka — nic nie 
mówiąo I

Trzeba Jedno przyznać „Uoiesse" — posiada 
inteligentnego mechanika, nie spieszy ma się, 
bohaterzy dramatów spacerują po fjimacb spo­
kojnie, wolniutko, akcys ma właściwe tempo, 
to też popularność nowej uciechy wzrasta, 
spieszą do niej starzy i młodsi, wszyatkfch ste­
nów i zawodów i eiessą się naprawdę *łUdae-
niaml. n -

Bezpłatne szczepieni® ospy ochronnej odby. 
waż Się będzie w znibalatoryum kliniki chorób 
dziecięcych (w szpitala św. Ludwika, ul. Strze­
lecka 1. 2) w soboty dnia 26 kwietnia, oraz 3 
1 10 n a ja  od godz. 4 popołudniu.

Wypadsk Z końmi. Wczoraj przy ul. Andrzeja 
Potockiego spłoszyły się konie, c ią g n ą c e  wó* 
towarowy i wyrwzwszy się woźnicy popądrły 
i wpadły do wykopanego dołu kanałowego przed 
gmachem głównej pocsty. W dole pracowaii r0 
bornicy Marcin Stefański t  Prądnika Czerwone­
go i Jan Zamieszek z Prądnika Białego. Widząc 
rozpędzone konie, biegnące w kierunku rowu, 
wyskoczyli właśnie przed upadkiem weń koni. 
To ich nratowało, leos w ucieczce Stefański od 
niósł ranę w głowę od uderzenia się o kamień, 
a Zameczek doznał skaleczenia od spadającej 
deski. Konie pokaleczone wydobyła z rowu straż 
pożarna.

„8krzętnoić“. Dzięki poparcia Pablicsnośoi 
„Skrzętność", założona przez grono Pań ze 
szwalni im. „Królowej Jadwigi*, rozwija się 
nader pomyślnie.

Zapotrzebowanie rośnie z każdym dniem, 
także przedmioty napływają coraz liczniej, Je­
dnakże Jeszcze nie w te] mierze, aby pokryły 
znpełnie zapotrzebowanie. Powodem tego może

byó okoliczność, że Publiczność na ogół nie 
zna Jeszcze ant cela, ani działalności tego sto­
warzyszenia i z niedowierzaniem odnosi się do 
nowo powstałe] instytnoyi.

Otóż grono Pań te  szwalni im. „Królowej 
Jadwigi*, chcąc przysporzyć Związkowi termi­
natorów i vogóle młodzieży rękodzielniczej (dla 
której i szwalnia bezinteresownie praouje) fun­
duszów, bez wyeiągania ręki po datek pienię­
żny, dla celów leczniczych, oświatowych, zawo­
dowych 1 wiele Innych zbiera na wzór „Brocken- 
h&nsa" we Wrocławiu I Zoloryi, stare, noszone 
ubrania, Inb wogóle niepotrzebne Już w domu 
przedmioty, naczynia domowe, sprzęty domowe, 
resztki lub odpadki wszelkich matery] i t p., 
które następnie n siebie sortuje, naprawia lub 
przerabia i sprzedaje po cenach bardzo przy­
stępnych.

Jednakże mimo gorliwej praey i zabiegów 
tych pań, nie mogą one w dotychczasowym 
składzie podołać nawałowi zamówień i zapo­
trzebowań. Dlatego zwraca alę Zarząd z g» rącą 
prośbą do tych Pań, któreby mogły i chciały 
przyjąć ndsiał w tej pracy zbiorowej, aby ze­
chciały należeć do tego S!owarayszenia i wspo­
magać je, albo dyżurując przy sprzedaży, albo 
szyjąc, ubierając kapelusze i t. p.

Szczególnie daje się odozuwać brak garde­
roby męrkiej i dziecięcej dla dzieci, uczęszcza­
jących do szkoły.

Zarząd gorącą zanosi prośbę o zawiadomie­
nie nstne Inb pisemne, gdzie i w których go­
dzinach zgłaszać się można po rzeczy. Równo­
cześnie składa serdeczne podziękowanie wszyst­
kim, którzy dotąd „Skrzętność", zaailać raczyli.

Adres: „Skrzętność", ul. św.Tomasza 1. 31,
Zs Związku współpracowników hsnślowysfi. W pią­

tek dnia 26 kwietnia br. o godz. wpół do 10 wieczo­
rem w lokalu przy Rynku gŁ 1. 0, II. p. oficyny, od­
będzie alę doroczne Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Krajowego Związku współpracowników handlowych 
t  porządkiem dziennym:

1) Zagajenie. 2) Odczytanie protokółu z ostatnie­
go Walnego Zgromadzenia. 3) Sprawozdanie z czyn­
ności Wydziału. 4) Sprawozdanie kasowe za r. 1912 
6) Budżet na r. 1913. 6) Wybór Wydziału Komiayi 
rewizyjnej I Komiayi zapomogowej. 7) Wnioski. 8) Dy* 
skusya.

W razie braku kompletu, następne Walne Zgro­
madzenie odbędzie się o pół godziny później.

Katowanie ózlsska. Mieszkańcy domu przy ulicy 
Woźniakowskiego 1. 113 na Grzegórzkach donieśli 
policyi, iż zamieszkała tam Marya Kosiewska biła w 
nieludzki sposób dane jej na wychowanie jednoroczne 
dziecko. Śledztwo w toku.

Zawalania zią ioissy. Przy ul. Kupa I. 13 zawaliła 
się podczas burzenia ściana, w upadku uszkadzając 
drugą ścianę domu pod 1. 12.

Psgodl. Dnia 22 kwietnik termometr do­
szedł od -f- 2‘9 do - f  111 O. — barometr O' 
padst.

Dnia 23 kwietnia o godzinie 7 rano stan 
barometru 739*3 mm, — termometru +  4 4 0, 
w iatr: zachodnio-połudaiowo-zschodni.

Stan pagody w Zakopanem. (Informacys 
Związku tnrystyez.). Dnia 23 kwietnia Ciepłota 
najwyższa — 5*0° „Cele., {najniższa — 0 0° 0. 
Ciśnienie powietrza 691*7.'.— Kierunek wiatru 
północno-zachodni.' — Prognosa: pogoda zmien­
na, możliwe jeszcze opady.

Kronika zamiejscowa.
Wystawa przeciwalkoholowa w Przemyślu 

Dnia 18 bm. otwartą została w Przemyśla, u- 
rządzona przez Tow. abstynenckie „Wyzwolenie" 
wystawa przeciwalkoholowa. Wystawa ta  ma 
byó jraeboną. Podubpego fodkąjn wystawę wę­
drowną w Królestwie Polakiem spotkało Wielkie 
powodzenie. Takie wystawy obok propagandy 
trzeźwości nstne] tj. przez odczyty, pogadanki, 
następnie przez broszary, książki 1 czasopisma 
mają niewątpliwie wielkie znaczenie.' Tablice, 
grafikocy, rysunki u n a o c z n i a j ą  znakomicie 
straszne skutki alkoholizmu.

Za inicyatywę więc w tym kierunku należy 
•ię Tow. „Wyzwolenie" rzeczywista wdzięczność, 
Jak również p. W. S k i b i e ,  który zajmuje się 
organizaeyą tej wystawy, Jeździ z nią, udziela 
objaśnień, miewa odczyty.

W Przemyślu przyszedł „Wyzwoleniu" w po­
moc w urządzeniu wystawy „Związek Katoli­
cko- Spcłeczny", oddając 'zupełnie bezintereso­
wnie ns użytek wystawy obszerną salę „Przy­
jaźni", Otwarcie wystawy zaszczycił swoją obe­
cnością najprzewielebniejazy X. biskup Fischer. 
W przemówieniu, otwierając wystawę, X, biskup 
zauważył m. i, że duchowieństwo odnosiło się 
początkowo z pewną rezerwą do działalności 
związków abstynenckich, gdyż początkowo pe­
wne oznaki wskazywały, że nasze organizacye 
abstynenckie pozostają w ścisłym związku s 
masońskimi związkami zagranioą, gdy Jednak 
od oałego szeregu lat ze strony związków absty­
nenckich nie wypływały żadne nieporozumienia 
z duchowieństwem i Kościołem, gdy i w samym 
^Wyzwoleniu* pracuje wielu księży, gdy wre­
szcie tu, w Przemyślu odbył się przeciwalkoho­
lowy wiec związku kuto)loko-społecznego w naj­
większe] harmonii z Tow. „Wyzwolenie" — 
może Kościół z Tow., „Wyzwolenie" współpra­
cować. Następnie X. biskup życzył wystawie 
powodzenie. , t

Wystawę zwiedziła pierwszego dnia liczna 
grupa słuchaczów tsologll, prawie oała młodzież 
przemyskiego seminaryum żeńskiego i szkól 
średnich.

Wystawa przedstawia się niezmiernie inte- 
r®soJąco — Jest rzeczywiście ciekawa i poucza­
jąca. Prócz licznych tablic statystycznych akia- 
daJą aią na nią okazy narządów człowieka, zwy­
rodniałych ,pod wpływem alkoholu, liczne obra­
dy świetlne itd.

Zyczyó jej też należy zupełnego powodzenia 
i spełnienia w całej pełni swej istotnie kultu­
ralnej misy]. P o w i n n a  s i ę  o n a  z n a l e ź ć  
w k a ż d e m  m i e ś c i e  g a l i c y j s k i e m !

Po informacye w sprawie tej wystawy na­
l e ż y  zwracać się pod następnjącym adresem: 
Towarzystwo „Wyzwolenie", L w ó w , Skrytka po­
cztowa 110 / , S •

Znamienny objaw. Z G o r l i c  piszą do Je­
dnego z demokratyczno-żydowskich pism :

„We czwartek 17 bm. odbyty się w naszem
miasteczku wybory uzupełniającesześciu człon­
ków Rady miejskiej z trzeciego kota. Wybory 
odbyły zię przy nader słabym ndziale wyborców. 
Na tysiąc uprawnionych do głosowania, stawiło 
się niespełna 400, wyłącznie wyborców żydow­
skich, k t ó r y c h  k a n d y d a c i  z o s t a l i  t e ż  
w'y b r a n i ,  a mianowicie *. X. S w I e y k o w z k i, 
wiceburmistrz Newak, Tokarski (socyaliata),

Bodner, Hsrlig i Kopyto. Abstynencja miesz­
czan katoliekieh tłumasiy się zupetnem ban­
kructwem lokalnej polityki wszeohpolaków, któ­
rzy przy poprzednich wyborach doprowadzili 
mieszczaństwo katolickie do ntraty dotyczaso­
wych mandatów w radzie miejskiej, a kiedy 
wybory zostały unieważnione i nastąpił wybór 
ponowny, wszeehpolacy „przywódcy" nie byli 
w stanie dsć łatwowiernym mieszozsnom kato­
lickim nio więcej ponad hasło b o j k o t u  wy­
borców".

Tyle korespondent demokratyczno-żydow­
skiego dziennika. Z przedstawienia sprawy wy­
nika, że abBtynencya mieszczan katolickich nie 
świadczy bynajmniej o bankructwie ich polityki, 
lecz raczej o uświadomieniu o niezgodności in­
teresów polskiego mieszczaństwa z interesami 
żydostwa i niemniej o godnej pochwały solidar- 
nośoi chrześcijańskiej polskiej ludności, która 
na dane hasło zbojkotowała wybory, nie mając 
widoków powodzenia.

Towarzystwo Rolnicze okręgowe w Wado­
wicach. OnegdaJ odbyło się w sali Rady po­
wiatowej walne zgromadzenie członków Tow. 
Rolniczego przy nadzwyczaj licznym ajeździe 
ziemian i rolników.

Rok sprawozdawczy był nader trudnym i 
niepomyślnym dla rolników. Mimo to obrót ka­
sowy wzmógł zię do 3,193.950’93 K, wzrosła 
w dwójnasób liczba Jego członków, powstały 
nowe agendy, jednem słowem Tow. Rolnicze 
rozwinęło szeroką działalność.

Czysty zysk za rok 1912 wynosi 9464*26 
koron.

Prezesem Towarzystwa jest hr. Stefan Bo­
browski z Andrychowa, który je doświadczoną 
ręką prowadzi do coraz piękniejszego rozwoju.

Z Koła T. S. L w Dębicy. Piszą do nas z
Dębicy:

Staraniem miejscowego Koła T. S. L. i rop- 
esyckiego Zarządu powiatowego Kółek rolni­
czych odbędzie zię 28 b. m. kurs instrnkoyjny 
dla kierowników czytelń, bibliotek wiejskich 
(przedpołudniem) i Kółek rolniczych (popołudniu). 
Wykładać będą referenci Zarządów głównych 
T. S. L. i T. K. R. Wykłady objaśniane będą 
wzorami odnośnych ksiąg, urządzeń i t. d , po­
nadto do dyspozycji uczestników kursu będzie 
szereg brosznr i czasopism, dotyczących przsy 
społecznej i oświatowej.

Rooznioę Konatytueyl majowej uozoi Koło 
obchodem miejskim w niedzielę 4 maja i dzie­
sięcioma obchodami wiejskimi w dniach 1, 11 
i 12 maja b. r.

Stojałowozycy organizują 8lę w żywiecczy­
źnie a w ostatnią niedzielę w Makowie na ich 
poutnem zgromadzeniu z około 300 osób z oko­
licznych gmin, bawił ich obecny przywódca Jan 
Zamorski z redaktorem Matłosaem. Oprócz in­
nych aktualnych spraw uchwalono rezolucję, 
wyrażającą podziękowanie biskupom polskim za 
lob stanowisko wobeo „blokowego" projektn 
reformy wyborcze] oraz domagającą alę zasa­
dniczo 4-przymiotn. prawa wyborezego do Sejmu 
względnie oświadczająca się za przyjęoiem pro­
jektowanego prawa z poprawkami, zabezpiecza- 
jącemi mniejszość polską w okręgach miesza­
nych i ubezpiecza]ąeemi nasze miasta i miaste­
czka przed żydami.

Ostrzeżesle przed oyganaml —  koniokra­
dami. W Znwojl, w nocy z 9 na 10 bm., wa­
łęsająca się po okolicy banda cyganów węgier­
skich skradła ze stajen gospodarsy: Józefa Ma- 
tyji z roli Sitkówki — Jona Siczark# 1 dro­
giego Jana Szczurka z roli Sznurkowej 3 ko­
nie a z podwórsa Józefa Fioka ze Skawicy wóz. 
Jeden te  skradzionych koni hie Chciał się dać 
złodziejom nwieść, więc go pokalecsonego na 
drodze w Skawicy pozostawili. Sprawcy umknęli 
prawdopodobnie manowcami leśneml do Węgier. 
Szkoda zrządzona przenosi 1000 K.

Malwersacye na kolei. Ze Stryja pissą : Tut. 
proknratorya państwa zamknęła w aresztach 
śledczych kilko fankeyonaryuszy kolejowych, za­
jętych w składsie węgla kolejowego z powodn 
popełnianych od dłuższego czasu malwersaoyj 
na szkodę kilkudziesięciu tysięcy koron. Śledz­
two sądowe w toku.

Kradzież na poczcie. Piszą z Poharki pod 
Komarnem: W nocy na 21 bm. okradziono tu­
tejszą pocztę. Szkoda wynosi około 1000 K. 
Złodziej wyrąbał drswi i zabrał ze sobą żelszną 
kasę, w której była gotówka i znaczki poczto­
we. Niedawno tu przybyły pocztmistrz p. Z., 
który mieszka w domu pocztowym, był wów­
czas poza domem na kolacyt. Niozem on ta  nie 
sawinit, bo lokal jest zabezpieczony kratami w 
oknach, a trudno wymagać od niego, żeby (Jak 
poprzedniczka Jego) pilnował rządowej gotówki 
we dnie i w nocy i pełnił obowiązki nocnego 
stróża. Rząd bowiem płaci to na lokal urzędo­
wy, epat, oświetlenie, przybory kancelaryjne 
usługę i stróża 16 koron miesięcznie. Central­
ne władze nie chcą więcej na te potrseby przy­
znać.

Strajk górników na Górnym Śląsku, z By-
t o m i i  donoszą:

Komitet strajkowy zapewnia, że liczba straj­
kujących wynosi Już 65.000. Na wielu kopal­
niach zaledwie 100—150 górników zjechało rano 
do wnętrza kopalń po to tylko, aby czuwać 
nad ewentualnem zawaleniem się i zatopieniem 
w kopalniach. Wiele kopalń zastanowiło zu­
pełnie pracę nconą. Z dziennego i noonego per­
sonelu, który jeszcze pracnje, utworzono Jednę 
„szyohtę" dzienną. Strajkujący mają nadzieję, 
że 1 techniczny personel przyłączy się do strajku. 
Na kopalniach fiskalnych strajk zaeząt się, cho­
ciaż tylko częściowy.

Na kopalni „Eminenz" w Dąbiu pod Kato­
wicami zachodzi obawa zatopienia.

Na rozkaz policji wszystkie szynki i kar 
ozmy w rewirze strajkowym zostały zamknięte. 
W Hucie Bismarcka aresztowano posterunek 
strajkowy, ponieważ agitował wśród górników, 
aby nie zjeżdżali n& poranną szyohtę. Wiado­
mości, Jakie nadeszły do centrali strajkowej z 
całego strajkowego rewirn, donoszą, iż duch 
wśród strajkujących górników Jest doskonały. 

Tajemnicze morderstwo ks. Druoklego - Lu-
becklego Pisma warszawskie przyniosły dziś 
wiadomość o tajemniczem morderstwie, doko- 
nanem na osobie księcia Drnckiego-Lubeckiego 
w Teresinie w guberni! kaliskiej.

W niedzielę popołudnia do m sjątka swego 
Teresin przybył Władysław ks. Draskl - Lobeckl 
w towarzystwie ordynata Jana bar. Bispinga. 
Onegdsj popołudniu, panowie pojechali na spa­
cer do parku, a potem ks’ążę zamierzał gościa

odwieźć na stację. Pojechali bss stangreta. 
Znaleziono księda zastrzelonego w parku trzema 
kulami z brauninga. O kilkadziesiąt kroków 
dalej stal powozik z końmi, przywiązanymi do 
drzewa. Trap ma zaciśnięto pięści. Skówka z 
laski zleciała, co dowodzi, że zaatakowany bro­
nił się. — Ladzie, pracujący w parku, słyszeli 
krzyk, a do strzałów nie przywiązywali wagi, 
bo w parku często są strzelane Jastrzębie. — 
Stwierdzono, że książę ns staeyi nie byt. Wi­
dziano pomiędzy godz. 2 a 3 popołudniu, pana 
w oz ar nem palcie, wychodzącego z parko. Pan 
ten nabył bilet drugie] klasy i o godz. 3 popoł. 
wyjechał do Warszawy. Motyw rabunku jest 
wyłączony. Sprawa bardzo zagadkowa.

Ks. Drucki - Lubecki bawił asm w Teresinie, 
który przed kilku laty nabył od p. Mieczysława 
Epsteina, Księżna Druoka-Lnbeoka, córka Wła­
dysława hr. Zamoyskiego, wyjechała na ślnb 
siostry do Paryże, gdzie dotyohozss bawi. — 
Zmarły książę osierooił czworo dzieci, z których 
najstarsza córka bawi z matką w Paryża.

0 polskość m. Lodzi. W obronie polskośoi 
polskiego Msnohestero, m. Łodzi, które często 
spotyka zarzut zażydzenia w ostatnich czasach, 
wystąpił w tamtejszym dzienniku „Rozwoju" p. 
Wiatrowski, wykazując liczbowo niesłuszność 
wspomnianego zarzutu. Csytzmy tam : W Łodzi 
zamieszkuje obecnie 354.125 chrześcijan, w tej 
liczbie 227.666 Polaków, żydów zaś 104.974, 
czyli niecałe 23 procent ogólnej ludności m. 
Łodzi, stanowiącej obecnie 459 353 dasz.

Gdy doliczymy do tego ludność przedmieść 
Bałuty i Zubardź, stanowiących terytoryalnie 
Jedną całość z Łodzią, a nie zaliczonych urzę­
dowo do ludnośoi Łodzi, Jako należących admi­
nistracyjnie do gminy, wtedy procent ludnośoi 
żydowskiej jeszcze bardziej się zmniejszy, ponie­
waż przedmieścia te, liozące około 140.000 mie­
szkańców, zamieszkałe są przeważnie przez chrze­
ścijan z małym procentem ludności żydowskiej. 
Wprawdzie na przeciętnym przyjezdnym Łódź 
robi wrażenie miasta żydowskiego, gdyż eało- 
łodsienny ruch uliczny stanowią przeważnie ży­
dzi. Przyrost Jednak lodności żydowskiej w Ło­
dzi w ciągu roku ostatniego, wraz z ludnością 
napływową nie priekroozyt 10 tys. dusz, pod- 
ozas, gdy przyrost ludności chrześcijańskiej ró­
wna się 10 proo. ludności chrześcijańskiej.

Rueyfikacya Chełmszczyzny. Episkop Euio- 
giusz oraz chełmskie bractwo prawosławne 
zwraca się z wnioskiem do specjalnie otworzo­
nej w Petersburgi komisji chełmskie], aby na 
Chełmzzezyźnie zastosowano uohwaloną obecnie 
ustawę samorządową miejską dla Królestwa 
Polskiego, z tą różnicą, iżby ćensns mieszka­
niowy wyborczy w stosunku do Rosyan został 
obniżony, tak, aby k a ż d y  n i z ę d n i k  Ro­
s j a n i n  korzystał z prawa wyborczego. Epi­
skop domaga się również, aby w celu wytwo­
rzenia rosyjskich wyborców założone dla .Chełm­
szczyzny specjalny bank, ndsielająey pożyczek 
Rosjanom na kopno w miastach nieruchomości. 
Jednocześnie wnioskodawcy żądają, aby w no­
wym etacie dla gnbernii chełmskiej podwyż­
szono pansye administracji powiatową] i gmin­
nej.

Minister sprawiedliwości złożył Dumie pań­
stwowej projekt prawa o organizacji sądowej 
w gub. shełmskiej. Na mocy tego prawa w gafa. 
chełmskiej zaprowadzone być mają sądy przy­
sięgłych, które jnż od lat trzydziestu Istnieją 
w guberniach ruskich i litewskich.

W projekcie dis gub. chełmskiej ustanowiono 
prsepis, żeby do listy sędziów przysięgłyoh 
wciągano co najmniej trzy piąto osób wyznania 
prawosławnego, a. tylko dwie piąte wyznań in- 
nyoh. Wśród 30 sędziów kolejnych i trzech sę­
dziów rezerwowych w każdej kadencji może być 
tyiko 13 nieprawosławnych.

Ze św iata .
Zapadająca eię ziemia w Westfalii. Z Dort­

mundu donoszą: Ciekawe zjawisko natury, któ­
re nastąpiło w pobliżu miejscowości Hopsten 
w powiecie Teklenburg, niedaleko granicy ha- 
nowarskie], wzbudziło w oałpj okolicy nadzwy­
czajne wrażenie. W pobliża t. zw. „Wielkiego 
morza świętego", które powstało — jsk  niesie 
legenda — przez zapadnięcie się Jakiegoś kla­
sztoru, usłyszano nagle wielki grzmot podzie­
mny. Z kilku wyżej potożonyoh łąk i pól za­
częta wypływać woda, powodując mały zalew 
który jedaak zalkł dnia następnego. Tam, gdzie 
stała woda, ziemia się zapadła na 30 do 40 
metrów głębokości i obwodu około 500 me­
trów. Ze ścian utworzonej w ten sposób prze­
paści spływają gęstemi strumieniami masy wo 
dy, uawierająeej dnży procent siarki; woda ta  
gubi się w ziemi, co jest dowodem, żb pod 
przepaścią znajdować się muszą Jeszcse pod* 
ziemne ganki i lochy, w które woda może spły­
wać. Całej okolioy grozi zalew i mieszkańcy 
zmuszeni są stawiać tamy. Podobne wieści nad­
chodzą z miejscowości okolicznych. Przyczyny 
tego zjawiska nie są jesreze wytłomsczone.

Z dziedziny wojskowości.
Kuohnie dla całych batalionów, a nie dla 

pojedyńczych kompani], zaprowadzono na pró­
bę we franenskim 138 pp. Poczyniono przytem 
ważne doświadczenia, dowodzące, iż gotowanie 
jedzenia dla oałego batalionn odraza wypada 
o wiele taniej, niż gotowanie dla pojedynczych 
kompani].

W Belgii zaprowadzono Już dawniej gospo­
darkę batalionową, a nie kompantyną i w tym 
cela ustanowiono dla każdego batalionn oso­
bnego oficera prowiantowego. Przez to dowódcy 
kompani] mają daleko więcej ozasa do zajmo­
wania się wykształceniem wojskowem powie­
rzonych lm oddziałów, nie saprzątająe się spra­
wami gospodsrozemi.

Pierwszy sztywny balon francuski r  ro­
dzaju balonów (zeppellnowskioh, oddany został 
17 bm. z warsztatów w Sf. Cyr do użytku 
armii w obecności ministra wojny Etienne’a 
Próby, dokonane z tym balonem okazały zna­
komite wyniki. Szozegóiniejaze nznanie komisji 
odbiorczej wywołała sprawność motorów i me­
chanizmu sterowego, w które ten balon Jest 
zaopatrzony.

Ustawa wojskowa wstecz działająca. Z Pe­
tersburga donoszą, że główny zarząd sztabu 
generalnego wyjaśnił, iż działania nowej usta­
wy o powinności wojskowej podlega pewna licz­

ba osób, które Już odbyły powinność wojskową 
na zasadzie dawnej ustawy. Zgodnie z nowymi 
przepisami wszystkim oficerom, chorążym re­
zerwy oraz ochotnikom termin przebywania w 
szeregach rezerwy zostaje przedłużony, stoso­
wnie do wymagań nowej ustawy, ohooiażby o- 
soby te odbywały powinność wojskową na za­
sadzie przepisów dawne] ustawy o powinności 
wojskowej.

Zmarli; W o j c i e c h  K o c ,  sekretarz urzę­
du gminnego miasteczka Lipnicy Murowanej, 
działacz społeczny, opatrzony św. Sakramenta­
mi zakończył życie d. 6. b. m.

Zmarły cieszył się dla swego prawego cha­
rakteru sympatyą, czemu dat wyraz burmistrz 
miasteczka Dr A. Schmidt w swej mowie po­
grzebowej na rynku.

Na miejsca wiecznego spoozynku odprowa­
dził go na czele licznego duchowieństwa jego 
syn X. Dr Władysław.

Ostatnią przysługę między innymi oddała 
mu młodzież szkolna Jako b. nauczycielowi, 
straż pożarna jako założycielowi i orkiestra 
miejscowa, jako swemn kierownikowi.

Povszeohne wykłady uniwersyteckie.
W auli L sskołj realnej prz^ ul. Studenckiej, godz. 

6 wieczorem. Wctęp 10 h.
Dnia 23, 24, 26, 28 kwietnia Profesor Dr

Józef Flach: „Od Przybyszewskiego do Żeromskiego". 
7 godz.).

Dnia 29, 30 kwietnia Prof. Dr Antoni Mikulski 
„O Tadeuszu Czackim". (2 godz.).

R e p e r t ia r  te a tn  w ie jsk ie go  w  K ra k o w ie
Środa. „Judasz z Kariothu". (Występ Ireny Sol­

skiej).
Czwartek. „Tajemniczy Diems".
Piątek. 1) „Warszawianka", pieśń z r. 1831 na­

pisał St- Wyspiański.
2) „Sędziowie", trsgedya w 2 aktach St. Wy­

spiańskiego. Ceny popularne.
Sobota. „Bocian", 3 akty odwiecznej komedyi 

napisał Leopold Kampf. (Występ Ireny Solskiej).
Niedziela popoł. „Kościuszko pod Racławicami", 

obraz historyczny w 0 odsłonach s muzyką napisał 
A. W. Lasota. Ceny zniżone do połowy.

Niedziela wieczór. „Bocian-. (Występ Ireny Sol-

oniedziałek. „Tajemniczy Diems".

Tratr świetlny „Uciec h i*  Starcwlśina 16.

łania
Od wtorku dnia 22 bm. począwszy aż do odwo-

„D rugie  życie CC

(Der Andere)
dramat Pawła Lindana w 5 częściach W głównej 
roli występuje. Albert Bassermann, słynny artystb 
Reinbardtowsklego teatn . Dramat grany w Wiedniu 
dotąd bezprzestaonii. 13C razy.

Codziennie trzy oddzielne przedstawienia o godz. 
4, 6-30 I 8-30.

Legltymaeye ważne w piątek i poniedziałek.

Ze sportu.
Nasze konie Zigranlcą. Rozpoczęty niedawno 

tema w Wiednia i Budapeszcie sezon wyścigo­
wy przyniósł naszem stajniom wyścigowym już 
kilka ładnych snkcesów.

Ubiegłej niedsieli w Frendenan w biegu 
„Gaswerk-Steeplehase" 6500 K, 4000 m zwy­
ciężył z łatwością „Polilah-Galiovay* p. Kazt- 
mioraa Ostaszewskiego mimo okulenia, które 
zapewne położy kres wyścigowej karyerze tsgc 
doskonałego ogiera.

T o t .p l  8 2 :1 0  (11:2) za miejsce 30:20 
(9.50:5).

W Kaposztss Megyer w biegu o nagrodę, 
„NeumaJor" 2700 K, 1200 m zwyciężył Kra- 
azelndek p. K. Ostaszewskiego.

Wyścigi kłusaków w Budapeszcie przyniosły 
stadninie Wolskiej nowy tryumf.

W biega „Memoryał hr. Alojzego Dessewffy 
15 000 K, 2200 m, zwyciężył Jean Ja; qes, bijąc 
z łatwością kilke niebesplecznyoh współzawo­
dników.

Ton pł. za zw. 7 1 :16 za miej. 4 1 :20.

„Ofiara namiętności".
Dzięki uprzejmości br. Br&niekich otrzyma­

ła warszawska fabryka filmów „Varsovia" po­
zwolenie na wykonanie dramatu kinematogra­
ficznego na tle historycznego Wilanowa; pra­
stary patso i park, przepiękne stawy dają o- 
ryginalne i niecodzienne tło, na którem roz­
grywa się znakomity dram at: „Ofiara namię- 
tsoścl". Treść dramatu zasługuje dzięki swej 
oryginalności ze wszecb miar na podniesienie a 
to tembardzie), że autorem sztuki Jest wybitny 
młody literat, który jedaak nie ohoe zd radzić  
swego „ i no o g n i  ta " .

Dzięki nadzwyczajnej reżyserył znakomitego 
reżysera warszawskich seen rządowych p. Be­
dnarczyka, akoya uwydatnia się niezmiernie 
żywo a napięcie dramatyczne wzrasta z każ­
dym aktem. Najwybitniejsze sity warszawskich 
teatrów rządowych biorą odział w tym drama­
cie. Główna kobieca rols spoczywa w znanej 
nam dobrze artystce p. S u l i m i e .  Następna 
rola ma w p. Maroello-PalióskieJ znakomitą 
przedstawicielkę tragiamn w tym dramacie. 
P. Roland Jako główny bohater, znakomity w 
typie hr. Starokąokiego, Jest zdaniem zagra­
nicznych znawców jedynym polskim aktorem, 
stworzonym dla kinematografu. Nietylko ze 
ze względu na udział tak wybitaych polskich 
sił aktorskich, aie i ze względu na doskonale 
teohniozne wykonanie filmu „Ofiara namiętno­
ści" przedstawia się Jako pierwszorzędny dra­
mat kinematograficzny, o którego nabyoie usil­
nie starają się największe zagraniczne firmy 
filmowe.

Film powyżzzy ukaże się po raz pierwszy 
dziś we środę w teatze świetlnym „Kino-Baj* 
ka*. Mimo bardzo dużych kosztów nebycis fil­
mu dyrekeya ule zniosła zniżek. W skład pro- 
grama wejdzie ponadto szereg dobranych i 
wesołych humoresek, między innemi Jedna z 
doskonałym zawsze Morycem. Interesnjące zdję­
cie z natury wieży Eifel w Paryżu i najnowszy 
tydsień Ganmonta dopełniają programu, 555-1

Preter, znany francuski dentysta, powiada 
między innemi w swoim „Traitć pratfąue des 
maladies der den tr* : „Ząbki dziecka można

BIURO BUCHALTERYJNE
~~ • ■■ i „HERMES" -  WŁAŚCICIEL I. PILCH 1
W  K R A K O W I E ,  ULICA Ś W .  F I L IP A  L. 2 2 .

R6g
Rynku
kleparskiego.

Prowadzi i zakłada księgi we wszelkich przedsiębiorstwach w swojem biurze łub też 
na miejscu za małą opłatą. Sporządza i sprowadza bilanse, ręcząc za dyskrecyę. 
Przygotowuje do egzaminów prywatnych, z buchalteryi poj. i podwójnej, steno­
grafii i t. d., składanych w c, k. Akademi handlowej w Kral.owie. — Dla dogodności 
P. T. Klientów prowadzi biuro pisania na maszynach. Csay niskie. Uozne listy dziękczynne I polecająca.



Str. L GŁOS NARODU dola 21 K«htnł* 1913.

*

S r. 94.

porównać z miodem drzewem. Piękność i zdro­
wie zależeć będą tjlk o  od ztarannb] pielęgna­
cji, j ik 4  utrzymuje il; w csesnaj młodości". 
Jak  potrzebne Jeet pielęgnowanie zębów w mło­
dym wieko, dowodzę między tniiemi psóbjj? za- 
I -o wadzenia w Anglii, Franeyi i Niemczech 
szkół de atletycznych, ponieważ dowiedziono, Jak 
ważnym czynnikiem dobrego trawienia, gę zdro­
we zęby. Doskonałym, od lat wypróbowanym, 
za znakomity uznanym środkiem do czyszcze­
nia i pielęgueyi zębów Jest „ Sary a Kslodont" 
nie powinno go zatem nigdy między środkami 
toaletowymi brakować. 6

Z sal i  sądow ej.
Okolowicz — Piętka.
(Trieci dzień rozprawy).

P n e d  przystąpieniem do rozprawy, w y­
losowano nową ławę dla rozprawy p. P iętk i 
przeciw p. Około wieżowi o obrazę czci, po ­
pełnioną na szpaltach „Przegl“du Em igra­
cyjnego" na osobie p. Piętki.

Przewodniczący oznajmia, 2e rozprawa 
przeciw p. Okołowiciowi ze nzględów  for­
malnych zostanie przerwana i trybunał w ra­
ca do rozprawy przeciw p. Piątce. Wyloso 
wanie nowych sędziów dla nowe) rozpraw> 
nastąpiło Jednak Już dzisiaj, a to  dlatego, li  
wtafalwle na dtfoń dzisiejszy naznaczona by­
ła rozpraw a przeciw p. Oho*owIczowi.

Obrońca p. Piętki D r Gluziński nie sta­
wił się na dzisiejszej rozprawie, motywując 
nieobecność swoją chorobą. Obronę z urzędu 
obejmuje po nim sędzia D r Reinhold.

Na sali zjawia się oczekiwany od dwóch 
dni Adolf Nowicki i natychm iast zostaje we­
zwany do zeznań.

Przewodniczący po zaprzysiężeniu świa­
dka, staw ia pytan!a :

P r  z e  w. P an  jechał na Rotterdam  przez 
Wiedeń. Czy pan wysiadał w Krakowie ?

S w . Nie. Nawet nie wisdz aljn:, kiedym 
przez Kraków prwjechał.

P r z e  w. Długo pan był w R otterdam ie?
S w . Dwa tygodnie.
P r z e  w. Miał pan jaki paszport?  bo 

przecież popisowych bez paszportu zatrzy­
m uje żandarm ery a. Czy pan się nie ba l?

Sw. Mnie nie przytrzymali, więc się nie 
bałem. (Wesołość).

P r  z e  w. Czy pan pisał z R otterdam u ja ­
kie lis ty?

S w. Nie.
P r  z e w .  A przede* je s t tu  pański list. 

Oto on.
Sw . Tak, prawda, to  mój liat i moje pi­

żmo.
Następnie opowiada świadek, że w Rot­

terdam ie napadł go Jakiś agent i przedkła­
dał mu, t e  dał za swój bilet okrętow y za 
duto  i nam awiał go, aby napisał o tym wy 
zysku list do gazet. Agent nąw et dał mu 
papier i groził, te  go wróci do domu. W re­
szcie, Jakby l a s u g g e s t y o n o w a u y ,  na 
pisr! pod dyktandem  agen ta  wiadomy list 
ś liscy  się na Tow arzystw o emigracyjne.

P r  z e w .  Tu je s t jeszcze Jeden lis t odl 
pana.

S w. To niemożliwe. J a  pisałem ty lk o  Je­
den list.

P r  z e  w. A jednak jest I drugi list.
S w. To nie mój. J a  pisałem tylko Jeden 

list.
P r i f lw .  Czy sobie pan przypomina, jak  

się ci ludzie nazywali, co wymusili na panu 
ten  list w R otterdam ie ?

S w. Nie. To ju t  tem u dwa lata.
P r  z e w. Csy pan pisał z R otterdam u do 

b ra ta  o tym  liście?
Sw . Pisałem, ale dopiero z Ameryki.
P r z e  w. Czy dostawał pan jakie listy  

inne?
S w , Dostałem od Tow. św. Rafała, ais 

odpisałem, te  nic nie wiem o tern w ssystkiem .
P  r  z e w. odczytują list, w k tórym  ś wiadek 

zaprzecza, aby Tow. Em. popełniło na nim 
oaznstiro.

P r z e w .  Csy pzn dostali Jeszcze Jaki l is t?
S w. Tak, ale nie wiem od jakiego Tow.
P r z e w .  Czy pan dosteł Jakie pieniądze 

z k ra ju ?
Sw. ŻadnychI
P. O k. do świadka. Czy Kub-Jewicz, k tóry  

był do waszej wsi wysłany nie był z waszych 
s tro n ?

S w. Nie wiem napewno, ale mi s!ę zdaje, 
że tak.

O s k. do św. Czy pan m nie zna ?
Sw . Nie, pierwszy ras pana widzę.
O s k . A może pan tam w Ameryce o tr-y . 

m ał odemnie listy z pieczątką św. R afała?
Sw . Nie.
O s k .  A przetieś ja  do pana pisałem!
Sw . Ale ja  listu  nie otrrym ałem .
O s k . Czy ten, eo pana nam awiał do napi­

j a  i) atu, nie mówił panu do Jakiej gazety 
to  pójdzie ?

S w  Nie. Nfe nie mówił.
O s k a r ż  c n y  staw ia wniosek, na apra- 

wdiente, iż dniała! w dobrej wierze. Na do­
wód pneaataw ia  list pisany do No wiek’ego 
do Ameryki. U s t  ten  jednak  zwrócono z po­
wrotem . Oskarżony, k tó ry  tego listu „retour" 
n ie otrzym ał, prosi przewodnie rące o o otw ar­
cie tego listu  i skonstatow anie dubrej w iary 
oskarżonego.

P. Okolowtez podncii, itf wsąyatko, co 
ob Hsnio wyszło na jaw, Jest dowodem do ja ­
kich środków  uciekali się Jego nieprzyjaciele. 
Było również doniesienie do policyi, że 
łem  brata  w  Rio de Janeiro. P o lic ja  tu te j­
sza  za pośrednictwem korsul& tu rozpoczęła 
śledztwo 1 znowu stw ierdziła bezpodstawność 
zarzutu.

P. P l o t k a  staw ia wniosek, aby zapro­
tokołować to, żfe p. Okołowlęz w Jednym 
z momentów podał, że p. Skolyszewski roz­
począł w alkę z P. T. E. dlatego, że jego kan 
dydatura na dyrektora  upadła. P. Skotyazewakl 
za pośrednictwem p. Piętki, proai o powoła­
nie go na świadka, celem wyjaśnienia sprawy.

— Panowie słyszeliście cały* czas tylko 
złe rzeczy o mnie. N ikt o m nie słowa dobre­
go nie powiedział. Natom iast o panu Około- 
wiozu mówiono na odw rót w szystko Jak naj­
lepsze. Proszę zatem o powołanie p. posła 
Skołyszew ikiego.

Dr B e g  d a n i sprzeciwia się tem u wnio­
skowi.

Przewodniczący zarządza 1 0  m inutową 
przerwę

Po przerwie zapowiedzianej na 10 m inut, 
a trw ającej do godz. 1  popol., przewodniczący 
ogłosił uchylenie w niosku p. P iętki odnośnie 
do powołania na św iadka p. Shoiyazewzkiego.

O b r o ń c a  p. P iętki zgłasza skutkiem  
tego zażalenie nieważności i prosi o odczy­
tanie ustępów  z „Gazety polskiej* w Brazy­
lii oraz o odczytanie listu, Jaki doszedł do 
rąk  oskarżonego w dniu dzisiejszym.

D r B o g d a  n i  sprzeciwia się wskazując, 
iż spraw a cała je s t  Już dosadnie przeprowa­
dzoną. Robienie zarzutów  z tego, że p. Ok, 
nie skarżył o obrazę czci je s t w prost nie­
właściwe.

P. Ok.dcwica w przemowie swojej powo­
łuje się na sprawiedliwo^', jaka  wioną za­
panować i uomaga się, aby również z zarzu­
tem! odczytać uznania, jak ie  spotkały p. Ok. 
a  s treu *  prasy, -aw e t zagranicznej. Dlatugo 
sprzeciwia się odczytywaniu wyjąików , za­
proponowanych prjoz stronę przeciwną.

Obr. Dr R e i n h o l d  ponownlo zabiera 
głos lasscze raz domagając się odczytani* 

Nad rozpetrzeniran obu wniosków trybu­
nał udał się na naradę.

Trybunał odmówił, odczytania odnośnych 
punktów zaproponowanych przez obronę.

Wywody.
Dr. B. Sprawa , jak ą  panowie sądzicie, 

je s t jedną ze spraw społecznych, /*W innych 
społeczeństwach, żyjących w szczęśliwszych 
w arunkach spraw a ta  już została załatwioną. 
U nas idą w dalszym ciągu szare  masy na 
daleki zarobek za Chlebem. Częścią kon tro l­
ną nad nieujętą spraw ą zajęło się P. T. E 
J  tell ludzie stojący niejako n r Świecz­
niku społecznym należą do tego Tow., to 
panowie zrozumieją czy to  Tow. może być 
in sty tu c ją  wyzyskiwaczy. Czy panowie bę 
dziecie sądzić sprawę z tego, że p. P iętka 
był konkurentem  P. T. E.? Nie. Ja  ale chcę 
tego przypuszczać. Pragnę panom przedsta­
wić czynność Tow. Oprócz rozm aitych działów 
Tow. zajmowało się 1 zajmuje sanacyą stosun 
ków robotniczych w kraju. I czy panowie przy 
puszczacie, że ludzie reprezeentujący P. T. E., 
gdyby twierdzili że p. Okcłowica nie Jest 
godny piastowania urzędu dyrektora, trz y ­
maliby go nadal. Nie panowie. Zarzuty p rze­
ciw p. Okcłowbzowi to  praca pewnej mafii. 
To ula spraw a p. Eiętfei i Okołowicza! Tal. 
panowie nie trak tu jc ie  tej sprawy. Tu z jed­
nej strony  stoi podejrzana grom ada maehe- 
rów  emigracyjnych, z drugiej zorganizowane 
Tow., pracujące dla dobra społeczeństwa. I 
zaczęła się walkę w prAsie. Zaczęły się szykany 
w p< AąWych pisemkach. I oto widzimy, co 
się dzieje. Jedno jedyne poważne pismo 
>Głos Narodu* przekonawszy się, że nadu­
żyto jego dobrej wiary, zamknął szpalty dla 
p. Piętki, k tó ry  znowu z wdzięczności naz­
wał »Głos< przekupnym . Ale to  jeszcze nie 
koniec. Słytzeliście panowie na poprzednie! 
przesłuchaniach, jak  otoczyła banda bandy 
tó w Adolfa Nowickiego. Wldstoie panowie 
z tego, ilu „przyjaciół z kó ł ostatnich indy 
wid, ów miało Tow. Em 'g. U s t jeden — J ik  
się tu  przyznał Nowicki — pisał pod przy­
musem hyen emigracyjnych, Ale przychodzi 
drugi list, k tórego  Nowicki nie pisał, pisany 
innym pismem. P. P ię tk a  tego  jednak  nie 
widział i p*sze znowu w dalszym ciągu do 
rodziców Nowickiego, £e syn ich .-ostał o 
szukany i okradziony. Skąd, na jakiej pod­
staw ie ?

Zrobił p. P !ę tka  zarzut, że p. Okolowicz, 
widoczuie ma masło na głowie, bo nie skar­
ży o obrazę czci. Ja  się nikarżonego pytam, 
csy zapTzersy, że nie ta k  pisał w liście, to 
ja  mu wtedy tym  listem  w ytrę  oczy. 
(Poruszenie na sali).

Paść tu  musi również słowo o wolności 
prasy. Mówimy o prasie ze czcią, ale niechże 
pod tę  prasę nie podszywają się t. zw, pu­
blicyści w  rodzaju p. Piętki.

Obrońca d r R e i n h o l d :  Podjąłem się tej 
rozpraw y w w arunkach wielce niekorsyet 
nych. Przedstaw ioeo tu p. Piętkę, jakc zbro­
dniarza. Prze de wszy stkiem  muszę sprostow ać 
to, co powiedział mój przedmówca. Nie ma­
cie panowie tu  sądzić dwie s tro n y : ideę i 
m acherstwo. Tu macie panowie sądzić tylko 
spraw ę p. Piętki i Okołowicza. Tak Tow. 
Em. Jak i Tow. im. Rafała je s t  tow arzystw em  
sarobkowem. Bardzo jestem  wdzięczny p. 
mecenasowi dr. Caro, j&ko -złowiekowi fa­
chowemu, k tó ry  w swoich zeznaniach pod­
kreślił, że zarobek Tow. częstokroć krzyżuje 
jego najidealniejsze plany Proszę nie zapo­
minać tak ie , że P. T. E. przewozi 10—15 
tysięcy osób i zarabia na głowie od 5— 15 K, 
Dlatego też nad Tow. tekiem  konieczną jes t 
k rytyka. Zupełnie dobrze rozumiem, dlaczego 
p. dr. Caro, do P. T. E. ze wzwyż wspom­
nianych powodów nie wstąpił.

Dalej p. obrońca kry tyku je  sprawozdanie 
umieszczone w „N. Reformie", „Naprzodzie" 
i „Ozasie(t i  przesłuchania św iadka dr. Caro.

Obrońca podkreśla następnie zawiłość 
całej spraw y i utrudnioną ztąd obronę.

P ro isę  panów o uwolnienie p. P iętk i i 
zaznaczam, że wyrządzilibyś ;ie wielką I:rzy- 
Tdę zasądzeniem.

P. O k o l o w i c z  rozpoczyna mowę.
Godz. 3 rozpraw a trw a  dalej.

0 zbrodnie sprzeniewierzenia 
1 oszustwo.

Przed trybunałem zwyczajnym sądu k a r-  
"ego rozpoczęła się dziś rozpraw a przeciw 
Janow i Kosibie, oskarżonem u o sprzeniewie­
rzenie na szkodę >Kuryera Lwowskiego* i 
»Bratniej Pomocy lwowskiego uniw ersytetu * 
oraz t zbrodnię oszustwa na szkodę k ilku ­
nastu  firm krakow skich.

Po przeprowadzonej rozprawie, k tórej 
przewodniczył r. s. AJduklewIcz, trybunał 
skakał Kosioę na 3 miesiące ciężkiego wię­
zienia.

Stronę poszkodowaną zastępował adw okat 
Dr. Lewandowski, bronił adw okat Dr. Gold- 
borp.

Zasądzony zastrzegł sobie trzy  dni do 
namysłu.

Unika, lifmtuK. Sztafet.
„Przegląd Narodowy", miesięcznik poświęco­

ny zagadnieniom życia narodowego wyeUodzl w 
W: rszawie pod kierownictwem Zygmunta B a- 
l ic  k i e g o (adrei redakcji i administracji k ra­
kowskiej : nl. Retoryka 3, II. p.) prry współ- 
prseowniotwie wybitnych publicystów polskich.

Zeszyt lutowy „Przegląda" przynosi na wstę 
pie artykuł polityczny (podpisany przez P/aeto- 
ra) pod tyt,. „M istyfikuje^ i rozprawę filozo­
ficzną Wacława Mntermilcba o twórczych czyn­
nikach ewolucji. Karimierz Bartoszewicz pisze 
o zajmującej polemice w sprawie żydów, jaką 
toczyły dzienniki warszawskie w r. 1859, Ale­
ksander Łęt-owskL omawia dzieło Rosjanina S. 
Żyrkiewicza, poświęcone his oryi nsiłowań wpro­
wadzenia Języka rosyjskiego do Kościoła kato- 
fekiego w Rosji. Dzieło to („Z powoda Języ­
ka rosyjskiego") jest tendencyjną obron*; osła­
wionego „kanonika" Sęczykowsklego, głośnego 
w dobie popowstaniowe! od nzepieńoa na Li­
twie. Sąrzykowski przy pomocy gubernatora 
mińskiego Tokarewa wyjednał u rządu prawo 
z r- 1869, „przwalająoe" nżywaó języka rosyj 
■kiego w nabożeństwie >»toliokiem, poczem przy 
pomocy terom i denuncjacji księży pracował 
gorliwie nad rncyfikacy* Kościoła i Polaków aż 
zosiirt zrjnspendowany p zez arcyb. Gintowta. 
Wychwalając Sęczykowskiego. p. Żjrkiewicz 
wzywa rząd rosyjski, by poparł wszystkie te 
czynniki w Roryi, które są wrogie katolicyzmo­
wi, a wl ;c takich odezczepieńeów, ]t*k Seczy- 
F.owski, starokatolików i maryawitów. Te trzy 
zjawiska — pisze p. Źyrkiewiuz — zwiastują 
początek gnicia i ro>‘k*» dn papiestwa, rokując 
t r y u m f  p r a w o e ł - w i a .  Puśćmy m a r y »- 
w i t ó w ,  którzy t** eię rwą do wslai z n a- 
s z y m  o d w i e c z n y m  w r o g i e m  nieprzeje­
dnanym, z katolicyzmem wojującym. Dajmy im 
biskupów, wedrzyjmy ich naukę całą potęgą 
rosyj .„lej władzy państwowej, zobowiązawszy 
ich wpierw do wprowadzenia j ę z y k a  r o s y j ­
s k i e g o  do swych kościołów i do stosunków 
z ludem, do wypędzenia tern ł amem zewsząd 
ęzyka polskiego. Zróbmy wszystko, by osłabić 

wpływy propagandy pj! .ko - jezuickiej, księży- 
wielbicieli Rzymu, biskupów »,-nawyków polskich. 
Rzymowi zaś davno należało powiedzieć „ręce 
precz". Tak majaosy czarnosecinna dusza ro­
syjska, nienawidząca Kościoła jakąś zoologiczną 
nienawiścią. Rząd rosyjski nie potrsubrje zre­
sztą zachęty. Ku msryawityzmowi zwracają się 
przeoieL obecnie najmilsze aśo-iechy rządu ro­
syjskiego.

W „Przeglądzie" znajdujemy w końcu kro­
nikę spraw polskich przez St. Kozickiego, prze­
gląd spraw zagranicznych przez Behdana Ws- 
eintyńskiego, rubrykę „z prasy* i bibliografię

Przedpłata za „Przegląd narodowy* wynosi 
rocznie 20  K w Gslicyi, numer pojedynczy ko­
sztuje 2  F .

Przyjaciela Dzieci* pisma ilustrowanego
tygodniowego dla młodzieży i dzieci nnmer o-
etatni zawiera: „OdkLywcs Afryki Liviing*ton‘
— „Wystawa owadów w Warszawie" — „Wio­
senne uroężystośei u dawnych Słowian" H. Bo­
jarskiej — „Dilwy przyrody: malpozwiers" — 
„Ofiara lotnictwa".—Konkurs „Przyjaciela Dzie 
ci*, Dalsze ciągi powieści W. Przyborowskiego 
„Rycerz bez skazy i trwogi" i St. Gębarskiego 
„Skaut polski na wojnie — „W Światka dzie­
cięcym dodatku tygodniowym dla młodszej dzia­
twy lamii uczone aą wierszyki, bajeczki i opo­
wiadania -l. Porazlńekiej, Br. Kowalskiej, H. 
W iniutóznej i innycb. Adres wydawnictwa Kra­
ków, Bonerowska 12 — kwartalnie 3 50 K.

prezyder.ii urlnlgtró* do Wiednia, aby wziąć 
udział w konferencyach w spraw ie re fo riry  
sejmowej.

Zmiaar v  Kokę Pol&idein.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sprazra rozbicia roko­

w ań o reform ę wyborczą spowodują, jak 
z poważnego źródła donoszą, zmianę w o- 
ryentacjl polityczne] Koła ‘Polskiego. Spo­
dziewane są zmiany w prezydyum. Dr Leo pra­
wdopodobnie zgłosi swą dymiByę w chwili roz­
pisania nowyct wyborów sejmowych.

Przygotowania wyborcze.
Wiedeń. (Tel. wł.) Stronnictw a bloku roz­

poczęły Jt.ż przygotowania do nowych wy­
borów w  Galicyi.

Ludowcy są jur zupełnie nrzygotowunl i 
spodziewają się zdób; ć trzydzieóciozi ery man- 
daty(?) z tych dwanaście we wschodniej Galicyi. 
Ludowcy pod wodzą Stapińskiego zawarli 
już układ z frondą ludowców wschodnlo-ga- 
licyjską.

Także demokraci polscy zamlapowal; już 
szereg kandydatów . Poe. jattrglia ma kan­
dydować w Rzeszowie. We Lwowie n>a]ą kan ­
dydować pos. Loewensteln I dr. Dwernicki.

Zdobycie Skadaru.
Wiedeń. (Tel. w l) Tutejsze kola dyplnma 

tyczna oświadozają, że od tygodnia b /ły  już 
przygotowane na upadek Skadaru. P rrez 
fak t ten  sytoacya. międzynapodowa się pogor­
szyła, gdyż zdobycie Skadaru zachęci Czar- 
ncgórców do zatrzym ania miasta. Również 
państwa, k tó re  dawniej popiurały w tern Czar­
nogórę, mogą obecnie ponowić swe usitowa 
nia w  tym  kierunku. W krótce pokaże i> , 
esy uda się akcya międzynarodowa celem u  
trzym ania Skadaru dla Albanii. W każdym 
razie możliwą jest zbrojna interwenrya Au 
stryi.

Belgrad. (T. B.) W iadomość o zdobyciu 
S k a d a r u  wywołała w mieście nadzwyczaj 
ną radość. Domy przybrano flagami. Przed 
pałacem króla odbyła się m anifestacya. Sku- 
pczyna w£ród okrsyków  „ ż i v i o "  postano­
wiła wysłać depeszę gratulacyjną dy Skup- 
czyny czarnogórskiej. Opozycja żądała zam ­
knięcia posiedzenia na znak radości, jednak  
przerwano tylko obrady na pól godziny.

Zamach na austriacki eoo attache.

Przed rozwiązaniem Sejmu.
(Ijlegramy „Głów Narodu" c dniu 29 kwietnia)

Na życzenie k ilku grup poselskiej] p re­
zes Koła lejm cw fgo p. L e o  zwołał ‘Koło 
sejmowe na poniedziałek dnia 28-go r;odz. 10  
rano. Na porządku dziennym znajduje się 
spraw a Rady narodowej.

Klub lewicy sejmowej a wołany został na 
niedzielę godz. 4  popołudniu.

RTezydent L e o  wyjeżdża dzisiaj wieczo­
rem do Wiednia na zaproszenie prezydenta 
m inistrów, hr. S t t i r g b k a .

Konferencja z przywódcami 
stronnictw.

Wiedeń. (Tel. w ł). Donoszą tu taj o za  
machu na attache wojskowego austryackiego 
w Cetyni!, kap. B u b k ę .

Udał on się wczoraj do Koturui, aby tam 
nadać nrzędowe depesze, i dzięki tylko szczę­
śliwemu przypadkowi uszedł zbrodniczemu za 
machowi. Na drodze bowiem, k tó rą  mia* prze­
jeżdżać automouil, wykopano szeroki pów. 
Gdyby szofer nie był go zawctiBU spostrzegł, 
automobil byłby uległ katastrofie. Gdy zaś 
k ap itan  Huoka wracat ■_ K otoru  do Cetyn1!, 
został na granicy czarnogórskiej ; ant y- m, 
przez żołnierzy czarnogórskich, k tórzy trzy 
mali go trzy godziny na posterunku, mimo, 
że się wylegitymował jako  attache.

Poseł austryacki w C?tyn.ii, bar. G’fcsel. 
wniósł a tegc powodu energiczny p ro test 
u rządu czarnogórskiego i domagał się wdro­
żenia śledztwa i ukarania winnyr,h.

Wiudeń (Tei, wł.) „Reichspost” donosi, że 
zasadzka na UBtryackiego attache przygo­
tow ana byłą przez Czarnogórców na bardzo 
niebezpiecznej drodze między miejscowośsią 
Niegusz a granicą. Rów wykopany, był sz tu ­
cznie zamaskowany, tak  że ty lto  przytom ­
ność szofera uratow&ts automobil od rozbl 
cia. Kap. Hubka musiał wysiąść i odbyć rs  
sztę drogi piechotą. Kiedy automobil powra­
cał do Cetyni! obrzucono go kamieniami.

Telegramy.
(telegram, „Głosu Nwodt?* » dala 23 kwietnia)

Giełda.
Wiedeń (Teł. w l) Giełda w sku tek  zaostrze­

nia śytuacyi politycznej była bardzo słaba.

Wiedeń. (T. B.) W  ciągu ostatnich dwócb 
dni ofibyły nię u m inistra skarbu Z a l e ­
s k i e g o  konferentye z poszczególnymi przy­
wódcami politycznych stronnictw  polskich. 
W poniedziałek wieczorem odbył nPnister 
dłuższą konferencyę z posłem G e i m a n e m .  
Wczoraj przedpołudniem zjawili się u  niego1 
członkowie grupy centrum , a niLtr-> ici i: 
ks. C z a r t o r y s k i ,  K o z ł o w s k i .  C i e ń -  
s k i  i S t a r z y ń s k i .  Następnie odbyła się 
k onferencja  z przedstawicielami klubu auto- 
nomistów, a mianowicie z br. P i n i ń s k i m  
C i e l e c k i m ,  L a s k o w s k i m ,  bar. M o r s ą  
i G a r a p i c ł r e m .  W tej konferencji wziął 
ta k ie  udział m arszałek k r  ju  Łi G o łu -  

h o w s k ) .  W ieczorem konferował m inister 
posłem S t a p l f r s k l m .

Na wszystkich tych konferenc; eh oma­
wiano szczegółowo położenie polityczne w 
Galfcyi I w arunki uruchom ienia aziela re­
formy wyborczej. O w yniau tyt h konferen- 
cyj zdał i ziuistui skarbu  spri rozdanie pre­
zydentowi m inistrów  br. Stuergkhowi.

Rokowania w Wiedniu.
Wiedeń. (TeL wł.). W  konferencjach  poi 

•kich nal e p i ła  dzisiaj pau*a. Prez. dr. Leo 
będzie przyjęty przez min. hr. Stflrgkha 
i odbędzie konferencyę * P0*- Stapinsk 
WcKoraf odłryli z prezydentem  miniztrów k a- 
feroncyę posłowie' podolscy 1 poi h s  li szerej 
warunków. Również wczoraj k o u fe ro r pos 
Stapiński z min. Zalezkim.

Sytnaoyi w  sp rr  ir‘e rokow ań uważam  
Jest za beznadziejną.

Z obozu niskiego.
Lwów. (T el wŁ). »Dlło« donosi, że X. me 

tropolita Szeptycki wyjechał na wezwanie

Rozszerzenie blokady.
Cattaro (Tel. wł.) Teren blokady między­

narodowej został dzielaj o godzinie 6  rano 
rozszerzony dc Durazzo.

Odpowiedź państw bałkańskich.
Londyn. (T. B.) „Biuro Reutera* dowia­

duje eię, że odpowiedź sprzymierzonych 
państw  bałkańskich wywołała w londyńskich 
kołach dyplomatycznych bardso dobre w ra­
żenie. Istnieje nadzieja, że wkrótce zawarty 
będzie trwały pokój. Dzisiejsza konferencji, 
ambasadorów zajmować się będzie 0 '> wie 
dzią na notę państw  bałkańskich. Miejsce 
nowej konferencyi pokojowe! n is Jes*] jeszcze 
zni em. Obecność kilkun. s tu  dslegatOw bał­
kańskich w Londynie nie przesądza wcale 
wyboru miejsca Konferencji pokojowej. Głó- 
wue zarysy ti „ki itu pokojowego- będą z gó­
ry ułożone, a konferencja zajm b się 1 >?ko 
szczegółami

ongres Enohary styczny.
Malta. (T. B.) Przybył tu  wśród urocayB- 

tego przyjęcia delegat papieski na kongres 
Eucharystyczny, kardynał Forrata.

Socy&Ustyczna młodzie! szsolna.
Petersburg. (T B.) „BIr* W iedomosti do­

noszą we wieczornem wydaniu, że władze 
mają dowody istnienia socyalhty( zno-rewolu- 
cyjnego związku wśród gimnazyastów P e t 18 
burga, Moskwy i kilku miast południowych. 
T3m tłomaczyć należy rew isye I aresztu ra- 
nla ostatnich dni, jakich dokonane wśród 
Btudentów.

PntijMftnll do KrtkowA.
HOTEL FEANOUSEL Es. Jan Dąbrowski t  Rze­

szowa, ks. Stani&iaw Bolesłar ski z Radziszowa, ks. I
Eazimie-z Rzrszódko z 0hochołowa, Tadeu-is Jeatys

' lewicz V irszawy, Eugeniusz Januszkiewicz s Grabek (Eie- 
leckie), Piotr Miillor z Parjźa, Franciszek Doroiyńsid 
z Eliaszówki (Podole Ros.), Dr Adolf Ea< ;kow. U z 
Jasia, Zygmuntowie Kram-ztykowie z Warszawy, 
Marya Lipińska z Nowosiółek (Litwa), Felicya Kor- 
kozowicz ze Siuck,-, (Litwa), Ludwik Russocki z War­
szawy, Dr W.'fetor Klein ze Lwowa, Bronisława Piotr­
kowska z Dąbrów; Górniczej, Helena Pawlikowska 
ze Lwo p. Hago Kou itandt z Opawy, Arnoldowie 
Gro ,owie z Wiednia, Leonowie Hoifnerowie z Lipska, 
Jakób Wittek z Zakopanego.

* HOTEL ANGIELSKI PIERWSZORZĘDNI przy 
ulicy Warszawskiej .. 7 w pobliża Pomnika Jagiełł/ 
i Akademii Sztuk Pięknycn. Pokoje od 3 K 50 h na 
dobp. Elektryczne oświetlenie. Centialne ogrzewanie 
Lift j  sługa pierwszorzędna.

P.lnownik ie Enis z Wiednia, Dr Ustyanowicc 
z Wiednia, Prof. Leon Czekalski z Inowrocławia, Ju ­
lia Poznań ka z Kopyczyniec. Józefa Wanceyk - Bor- 
ciuwa, Franciszek Streb z Windentalu Jan Wańko 
z okala, Szymon Kulczycki z Łełzca, Ma j a  Sikorska 
z Labyczy Królew iklej, Julian Mglicy i  Rzeszowa.
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Za artykuły  w tej rum-yce R edakcja nia 

prŁjrJmuj? odyu v?«id5 :alHOśc<. u.

Um siln atfkl wjcoodz;
Roawój organizmu diieoięoego w niemowlęcym 
wieku - mpouaga s:ę prąes regularne peda- 
~«nie dsieeiom pożywnej i łatwoeuTDwnej 
Emalayi Saoita. Prsedewszystkiem w czasfi 
ząbkowania pokazuje się najlepiej ekuteczunść 
tego znakomitego odżywczego środkz, ponio- 
waż Emulsja Scotta zawiera sql wapienną, 
która jest tak ważną p n y  rozwoju idrowyct 
ząbków. Maleństwa pozoztają stale wesołe i 
nie spostrzegają prawie wcale, zwykle tak 

przykrego ząbkowania.
Emuleyę Scotta zażywać można w każdej 
porze roku, u zawsze dziale dobrze, natural­
nie musi to być jedynie prawdziwa Etnnlzya 

Scotta, a nie naśladownictwo.
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Gena w butelkach oryginalnych 2 K 50 h. — We 
wszystkich aptekach Jo nabycia. Za nadesłaniem 
50 hal. w sna- ach nocztowycr , o firmy: Scott 
&■ Bowne, G. m. b. H., W en VII i za powołaniem 
się na to pismo, nastąpi jednorazowa przesyłka 

pióbna prze: aptekę. (1088)
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Uznanie.
Z wielką przyjemnością patrzymy na postęp w 

gospodarstw a tutejszego ocjzaru i żorskiego, zaś
wdzięczni jesteśmy właścicielowi panu Antoniemu 
Dambskiemu za przyznawanie pierwszeństwa katoli

do t
Wo,

Ma

kom. Cieszymy się też bardzo z powodu zakupna 
chrzani w Górce nad Wisłą, którytj niez_.rodni( był 
pr" sszedł * ręce żydowskie.

OzeSAmu-t
Zaborów pow. Brzesko. Zabsrowlanle.
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na Węgrzech (Pogstyon)
najsilniejsze w Europie termy siarczano- 
mułowe, raiioczynne przeciw cierpieniom 

reumatyzmowi, artretyzmowL na- 
wralg1!, zwłaszcza ischiasowi, po ziamt 
Piach i zwichnięciacii. Urządzenia mieszkań

i k ą p lk ll  oS  n s i^ ^ A sz y - ł
aż dr luktuso mych. fiotel 
Termia połączony z łazien­
kami " t w a i t y  c a ł y  
r o d  Frekwenoya 18000 
osób. Z ^srszawy 15 go­
dzin, z Krakowa 8, do 
F iednia 3. Wszelkich in- 
formacyj udzieli lekarz 
zakładowy Dr Al. Teich- 
mann, zimą Kraków, la­

tem Pi zczaay, willa Pannonia albo Dyro- 
keya zfthładu.
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lifty Handlówki I arziistsżowal w Krdkowli.
* dnia 82 kwietnia 1073 r. fodslna 1 w  poł.
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n-nble papierowe. . . . .
Marki n le inW Je...............
Wi ukl papiero-"? . . . .  
20-to frankówkl w zlocie . 
Dola /  amerykańskie . .

Lii łj iw ataw nr.
5*/, List- zast. prem. Bani u hipotecz. 
ri/_»t Listy sastewne Banka hlpot.

f A r  zastawne Banku k ra l.. 
V J f Tiifc.y zastawne Banku k tą ?  . .y i f  r . y  . nanan kiju . .
4*f, Listy zast gal. Tow, red. i •ieok. 
f!(* Hłt’  *»•'- gai. Iow. «red. 41-let.
4*/, Lirty iast. gal. Ufów. kred. Sfi-.et.

,ł ” jy  M i i* 52-let 4*/,% List zast Banka gal diąh.i prz.
Obligacy*. i pożyczki.

4•/, Galicyj**'1® '1bl,gaey9 propu ao. 
4•/, Pożyczka PraioWŁ s r. 1893 . 
4•/. Pożyiz1- .  miasta Lwowa . J j .

komunalne 
4*/, ObUgtrye kolejowft,

Akcye.
Akóye Banku hipoteozn. we Liwowie 
Akcye Banka, Galie dlr. h. I p. z Kra-
.*>•Ti* .............................................
ńkcyt, kjlei K co '»  Ludwiku . . . . 
Akoye kolei Lwdw-Gzerniowoe-Jassy

Publiczna zapiąy dlaaa.
4'in*,* wspólna renta papierowa , 
i ' „•/, wspólna renti. sreorns . .
4’/, .Lita koronow1- ausir/ac .
4 /„ renu. soronowa węgierska .
4'/, renta anstr^usLa w złoole .
41,', renta węgierska w złocie . ,
Kursa są notov.ane bes kttponu bieńąsego, którj lif 

osobno oblicza.
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„KINO WANDA9 9
Program od czioartki! 24 do Dlzdzisii 27 ftmiztft-ia lc r. 

t  Tydzień nomoścl Paińego, 2. Podpruoob ślu&ng (bumor), 3, S p  indyai 
utoa (dramat kolorom.), 4. iLo fu ipy  starej Pragi fz nałiit(j)f S. Fałszywi 
alarm (Kom iczne), 6. Córki żeglarza (dramaf), 7. ©isirzyme na tr^pzzis 
kol.% 8. fflorijC przg ieiefome (flum orysiyazne), 9. Kie aori kim d jffei

kopie (tespanb^u dromwt OordKk),
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Niezawodna pasła
nawet na zastai.iłe nagniotki w aptece 
Eustachę ro Sokalskiego w Kętach. Słoik 
60 bat. uplata poozt. 46 h&i. za zaliczkę 

o 20 hal. więcej. 467 60 5
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Kąpiele morskie
Bescanuo&a

na wyspie Yegld, 5 g. statkiem z Fiume. 
PENSYONAT POLSKk J'arCe\i KarlińRkiej 
oTwarty od 1-go maje do końca paździer­
nika. W pierszym i trzecim sezonie ceny zni­
żone. bliższe nfonnaoye listownie. 616 3 2

Zmiana i oka (u
Donoszę uprzejmie, iź przeniosłem i równo­

cześnie powiększyłem mój

Zatlid krawiecki
z  u l. R a js k ie j  L. 6 nc

ul. Szew ską  L. 4.
II p ię tro .

Polesająo się ■ lal łaskawym względom 
Szan. P. T. Publiczności, donoszę, iż Za­
kład mój wykonuje nadal ws elkie roboty 
w zakres krew ectwa wchodzące; jakoto: 
nbr&nia cywilne i wojsko<e z dob ym kro­
jem, ertystycznem wykonaniem, tak ze swe­
go Jakoteź z dowożonego mi ma>;eryałii. 

Z poważaniem
Ja n  Lew iń sk i,

460 5 3 krawiec cywimy i wojskowy. 
^ —1 -

Pianino,
tortepian do n&nki t»ni, kasa o gniot wała, 
kredens, szafy na książki, różue lustra, stoły, 
nmyraude, kanapy, zegary, obrazy olejne, 
nrządzenie do sklepu korzs i>ne*o, aparat 
de piwa dobry i tani, aparat nu naftę, 
I różne meble, dubeltówki _ i różna bron, 

używane lecz dob'e i tanie.
KRAKÓW ULICA GOŁĘBIA LICZBA W. 

SKLEP, HANDEL KA lOLICŁi 497 10 6

C hłopca
do praktyk, do h&ndlj przyjmie zaraz
Wojciech Olszowski Kra1 ów.

Mały Rynek róg ul. Szpitalnej. 54a 4 2
. . .  i - —  --------------------------—----------------

W parafii Łękawica p. Klecza Górna do 
objęcia posada

ORGANISTY
Wiadomość w Urzędzie parafialnym.

647 B 2

Panna
z kilkuletnią praktyka biurową, obznajmiona 
z Iziałem księgarskim,poszukuje posady zgło- 
— pi. pod A. Z  do Administracyl rGŁO­

SU NARODU*. 618 8
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J a k  m a m y  B ona m iło w a ć  . . K — 45 
O c z ę s te j  o o d z ie a a o j  K om unii

ćw  , oze4ć I i II. . K 1-35
P a a  T a d e u s z  wydar 1 dla ludu

iliustrowane w pil knej oprawie . K 2 70
F o rm y  T o w » r» f» n * o  . • ♦ • ■ K 135
Ś p ia w n -o  ■ «k k io .z o n k o w i  

(763 najwięcej u l u b i o n y c h  &'yi» 
dumek, krakowiaków, piosenek 
weselrToh mirizów itu.) . . . • K 1*46 

S ła w o  d o  M atek  o dobrem wy­
chowaniu d_ieci  .........................X 1’*®

D z ie o ię  B t ł e  illnstr. książ. do na­
bożeństwa oprawna „ .............K —.8®

Z wy o ie e tw r  w Żyw o to  oh
Ś w ię ty  oh  PmńskSoh oprawne K 1-35

PoW J* R d ia ś e a  4w ......................K — 60
KB r*®*n i  1,1 k o ż a y c h  w  10 ze­

szytach ........................................... K —.86
Z am sk . F  r a t r w i o k i  Powieść

hisŁ z IX w ie k a .................... K —.45
R z y m s k i .  m a r ty ro lo g iu m

czytane na każdy dzibu roi u . . K 8*—
Leg indy o Z b a w ic ie lu  Ś w ia -

ta  w plęknr oprawi* . . .  . s  6 50
M eto d y k a  K a to lio k ie j re lig i i

(pral * wsk&z. dla Katechetów)
w pięknej op raw ie ....................K 4 60

Ceny rozumieją się z przesyłką pooztową. 
NaleiytoM należy przysłać z gól™ przdka- 
-cem lub w znaczkacn pocztowych.

Z a s t .  u .  k s g .
M . P ie r u  t . k ,  K r a k ó w ,  

u l. K o p e rn ik a  I. 17. 524 0

t
poeja elędwie rodziny, których nędza ka­
lectwo ojców stwierdzone przez męskie 
Tow. św. Wincentego a Paulo * Krakowie 
Łaskawe datki przyjmuje Auminisiracya 
„Głosu Narodu*. 212 0

ILI riZEHELIBNEei UGCIiIWIEHSTWi
wszelakiego rodzaju ubiory, wykonuję z największą starannością. Po kilkole nitj pr i. 
tyoe w tym dr ale jako przykrawacz otworzyłem własny z ab ład krawiecki. Na skład: te

doborowe matery&ły. 436 6 2
Ceny przystępne! Ceny przystępne!

HSoiz-r Hlajewicz
J .  KRAKÓW, ULICA ŚW. JANA L. 4

i Najdorodniejsze szczepki
* KRZEWY OZDOBNE

Najlepsza chrześcijańskie źródło taniości!!

g o t o w i

1 Kilo i swego, szarego, darto-

So Bierza K. 2. — lepszego 
3-40, — półoiałego K. 2-30, — 

białego K. 4, — lepszego K. 8, 
puszy 3tego, śnieżno-białego K. 
8, — puszystego, szarego K. 6, 
7. i 8, — puszystego, białego 
K. 10, — pu-shn z z piatjt Kor. 
12, — cezarzkieg pucha K, 14, 

od 5 Kilo ^ n k o .
P O Ś C I E L

z gestsgo, e rwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nanklnu, Jedna pie­
rzyna 180x120 cm. duża wri z z  dwoma pod uszkami, każda^ 80x60 cm. doża,j _ a . .. _ a _ » “ i rrtz eni*dostatecznie nap 1 tlona, newem szarem, i - złem pierzem K, •£, — DÓłpuchem 
K. 20, — puchem r . 24, — pojedynczo pierzyny K !2, '5  i 18. — pojedyncze 
podnszk' Ł  3. Ś-W 1 4, — pierzyny 180x 40 Tn dużo, K. 16, 18 20. — pods- 
szki 90x70 ,un. duła. K. 4B0, 5 _  piernaty l8frxl!6 mn. dnie K. 13. 15
i 8, — L. *.a dziecina*, kapy jlS totka, - l fena poUryti* flanelowe, pokrycia 
pikowano, materace, . t  d. najta niej,przesył- - ta  pobraniem opakowanie

Jćzef Blau hut s  Deschenitz Nr. 45.
(BBbmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odrrłam. 

Żądajcie obszernych, llnrtro z iyoh oenmków g-atls i franko.

F. B a łab u sz y h sk i
i o .w Krakowie, ulica Szewska L.

mflGflzyn Bieuizny męsKiej
—  — i D f l m s K i a s = = =
d u ż u  udubór  B ie is iz n u  s t o f e o u j o  i P h o c i e n n e i
Ccnu przgsfępne. 1524 10 8 louiar doborowy.
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KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I JPÓŁ KOP.

H u d n y c h  f c ią ż fe fc  n i e  c i r u k u j s m y a  
K d ż d a  k s i ą ż k a  j e s t  z a j m u j ą c a .

>i
?5»
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W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI W YJDĄ:

P a m ię tn ik  Buk ara, uzupełniający słynne Pamiętniki Ocbockllflo

CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA j twierdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 

PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŹYSKARfl 
Zjawiska medjumiczne profesor; dr. J. 0chori.wlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myerss
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklegj, Żmijewskiej
I wiele Innych.

Redakcya posiada w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
I 1 r== czonych z literatur obcych. sa=s=B=a=e=a=

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO

U P A in iH m  Całoroczni prenumi ratorzy Biblioteki D6Z . l 8 I l l B  p i M I l i m i n  Dzieł Wyborowych ottzymąjątę książkę 
jako premiom bezpł- Da wjtwornym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawie
Cena prenur jraty w W irszawle kwartalnie K. 2’50, 2 przesyłką 315. 

Za Oprawę dopłaca pę 1 rb. 69 kop.

Redaktor Zdzisław Dębicki. — — — V (Ja a Kazimiera Oudomska- 
ę/arzzawa, Nowo-Sienna 2,tel 114-30.

KATALOGI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE,

E»
i*

i

Najpewniejsze nasiona
kwiatowe i w anyw ne i piękne sadzonki wszelkiego rodzaju — poleca

dla obiorociałych chłopców 535 15 2

w Krakowie, Karmelicka 66

F. Kopaczyńfki i $ka
Fabryka wyrobów bronzowniczytih i złotniczych 
odlew  arnia szlachetnych metali oraz wyłączna ,e -  

prezentacya szat l‘hirgicznych 
=  Związku pracy pdskleh kfH eł w Kr^kowla =
firm istniejąca od i -864 starała się zawsze służyć potrzebom

1 DŚciol r  polskich wyrobami bronzowniczyml 1 złotniczymi, wykonywanymi 
starannie I su  .1 tnie. Uf.lar, ie  Przewielebne Duchowieństwo, które nas, 
dotąd daizył, zaufurlam i przychylnością, nie odmówi .wego popari ,a na* 
Snmn eelci — wyrugo-rania oucych, lmport*>wycb tow1 ow I sdohienln 

polskich kośoiołów praoą rołsklch rąk. 54 0w KRAKOWIE ULICA BRACKA L. 2 (TELEFON 2bo0).

FR A N C K A *
*

P R A W D Z I W A  T Y L K O  
I  MARKłi FABRYCZNĄ

MŁYNIK OD KAWY.

| JEST NAJLEPSZĄ §
ÎNAJSHACZMEJSZĄl

w y r ó b  k r a j o w y : ^

§  F A B R Y K A W  S K A W I N I E  §  
s : :  k o ł o  k r a k o w a : : §

0 RDI9 B II9

„ S i O S U  H 9 B O O O “
r rnmmi ul Sb. Tomasza l. i i
n u n i i k  n o k nurw Ir. HI 6

mjw

DniM i zaostrzona w alelkii ileś? czcionek najnow- 
titfo (jfo I —szyny pospieszne, prowadzona pod kierow- 
olctweei fschawm, wykonuje wnclkto roboty w zakres 
diahmatwa wchodzące: broszury, czasopism̂  cenniki, ka­
talogi, eyrkularza, afisze, bilety wizytowe, zrprosr̂ nia ślu­
bne, uktarty tabelaryczno równego rodzaju, rav 1adon enls 
łstobne, kamd pośmiertne Itd. szybko, starannie I tanio.

Największy skład p rz y M w  i szat kościelnych |
jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwiej baldachimy oraz artykuły dewocyjne —

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY W ITK O W SK I KORDAS
K raków p R yn ek  główmy, L in ia  A -B  L* 46|G.

I01J0'

M t i
f s IU

Wiedeński Bank Iaii|zkck<i | (Filia w Krakowie Rynek główny 44 Unia A-B).
P rzy jm u je  w k ła d k i m e h a i e t  biaftaey i a a

K SIĄ Ż E C Z K I W K Ł A D K O W E .
W yp łaca  w ią k s a r  k a r e t y  b « t p s p r z e d s i s g *  » y ł • a i i ś i a s m

K a p i t a ł  a k c y j n y  130 m i l i o n ó w  Koron. 
F u n d u s z e  r e z e r w o w e  41 m i l i o n ó w  K o ro n .

Zntaftarłn  a s z t lk it  tra n z a k o y e  banbom iu



Z ikład artyst.-k ami enizrski i budowl.

M a  KULESZY
naprzeciw cmei tarza 
w K akowie posiada 
wielki wybór gotowych- 
pomników z piaskow­
ca, granitu i marmuru. 
Pouojmuje się wyko­
nania ginbów w miej­

scu 11 l  prowincyi 
Telefon 1359.

W Krakowie, ulica KzRMtiezu L  IB.
JEDYNA W KRAJU

FABRYKA PASÓW
mafzynowych

I gnacego Wurma. 

Styrylizomana

Śmietanka
w p u sz k a o h  n a  k rem y  i do kaw y

nadeszła do handlu

Wojciecha OSZOWSKiOflO
— :-------K R A K Ć  J , ■■■!■■■
Maty Rynek róg Szpitalnej 
Piersza krajowa fabryka wyrób, żelaznych

Józefa Góreckiego
Podgórze ad Kraków.

Poleca bwe wyroby i . f i j  e t .  ś l u s a r s k i e  
I k o n a t r u k o y j n e .  Jedyny w kraju wjrób 
s i a t e k  ż e l a z a . ,  d r u t u  p o o y n k o w .  
1 k  I c z a s t e g o .  Fabryczn wyrób m e b l i  
i e I , m o s i { t >  l u n ą d s a d  s z p i t a l n y c h .  

Zgłosz, wprost: JÓZTTF GÓREr KI Podgó­
rne tek 277. 551 6 1

Lakiery i G lazury
do wszelkich celów. 522 10 3

W szęd z ie  do n a b y c ie .

wEfcny
na suknie i kostyumy,

jedwabie, płótna, szy­
fony, chusteczki, halki, 
pledy angielskie, ba­
jecznie tanio w maga­

zynie pod firmą

Kraków Szewska 2. 43

PIEGI
usuwa całkowicie w przeciągu Y dniIm bn cFtme Dra Cliristoffa

Najlepszy nieszi odl‘wy środek do utrzym»- 
nir czystości i upiększenia et 

Prawdziwy tylko w oryg słoikach, kto, ,ch 
epakoi rnie zaopatrzone jest zartjestrowa- 
■ m zrakiem 01 nronnym. Cena K. 1.60 od­

powiedni mydl , 79 Lal. 388 20 < 
Skład, we i isystkioh aptekach i drogueryach
GŁÓWNE SE ŁADY W KRAKOWIE: 
U. Masłowski apt. H. J,ar,mańsk: i flp. apt. 

V. Reder, apteka, ul. Karmelicka L 23.

Poszukuje sią
o skłai jąoego-1 on e c i n e g

lub 5-ciu pokoji z przy* a-
mlf m an ia  

e s 4  ech
lfyńościami 3 elektryimem oświetleniem 
w centrum miasta w pobliżu plant od 1-go 

czerwca lub llpc .
Admlnl8tracyi „Głosu 
pod B. M. M 497 0

Zgłoszenia do 
Narodu"

befearz pedagog
D y r e k to r  U F rancL bźi »k S a l s l e o h n e r ,  właściciel z a k ł a d u  jn y o n c w s w o z c - n a u .

k e w e g o  dla słapo rozwiniętych i nerwowych dzieci 
w Perohtoldsdorf, koło W ie d n ia ,  bawić będzie w K rak o w ie  w dniach 27 i 28 kwietnia 

w h o te lu  R o y a l. — Godzićy przyjęć i ordyuaoyjne od f f -3 .

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać 
do H w crybl lub KsiMity, aby udali się z pełnem zau­

faniem tylko wprost do
Biuru podróży Zofii B io o h d ec b ie j  w O św ięcim iu*

___________któr* nie m a  żadnych rg sn tó w  n»,i aagahiacgy. _____

l i # #
KULE i KRĘGLE

z drzewa LigLun Sanotum polecają najtani j

Rtln i jpftfc HraKiW Hynelf 37.
Specyalne cenniki n. żądanie grat!s i fr .co.

C. K. UPRZTW, GALIC. AKCYJNY

=  FILIA W KRAKOWIE S
Rynek Główny, Róg ulicy Rrnckicj.

Kapitał akcyjny: Kapitał rezerwowy:

K . 2 0 , 0 0 0 . 0 0 0 '  K . 1 1 , 0 0 0 . 0 0 0 ' -

Li »ty hipoteczne w obiegu będące X. 210,000.000*—

KANTOR WYMIANY
ODDZIAŁ DEPOZYTOWY I SCHOWKI DEPOZYTOWE 
ODDZIAŁ WKŁADEK GOTÓWKOWYCH 
ODDZIAŁ TOWAROWY W 20 7
ODDZIAŁ ZASTAWNICZY 1 KASA ZALICZKOWA ul. Bracka 1 
SKŁADY TOWAROWE, przy ulicy Zacisze 
DETAlLICZtfA SPRZEDAŻ WĘGLA, WAFNAI DRZEWA OPA­

ŁOWEGO przy ul. Warszawskiej.

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz, i spec. leczniczych
pod firmą

R, Rżąca I Łhmurshl
d  H ra łn o n lc ,  t o  G e r t r u d y  I .  4 .

-yrabia ped kontrolą komisyi Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak. pe',«oone
przez toż Towarzystwo

Wody mlnecalp sztuczne
odpowiadająóa składem chemicznym wodom:

Bilińskiej, filesshttblersklej, Seltersklej, Vichy Homburg ,Ki88ingci,
I tudz.eż speeyalie lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żcnziBtą, ki.ańną oraz | 
| Inne wody mineralne z przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte­

kach i drogueryach. — Cenniki na żądani© darmo.

Szczepy szlachetnych drzew owocowych I
sprzedaje po niskich eeaaeh

Z a k ł a d  s a d o w n i c z y  „ P I A S T "
Rady Pa Matowej w Wieliczce 

subwencycnowany prrer Kraj I o, k. Rząd.
Cenniki darmo I opłatnie —  'Blofon 24 —  Cenniki darmo i opłatnie

-i 
»  
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nie m ają tu tk i cygaretow e „F ra iB O S *-. Palą się lekko I równo,
& co naj^aśnibjsze. że  dym ich jes t niezwykle fSgodny I cHo 
dny, — I nic dziwnego — albowiem bibułka je s t  zrobiona z naj­
delikatniej sry ch Mci morwowych przy zastosowaniu najnowszych 
zdobyczy chemii i techniki. A przytem  ów w ynalazek  mól, a 
zarazem  t tajemnica, jakim  Jest „ W a t a  S a Iv a * O l“ ,  umie* 
szbzona w ustu iku , w łrsności te  powyższt i potęguje. ,«Pra« 
n i o # 1 ni df j  się Je tytonf lekkicb i szlachetnych, mniej do 
średniomocnych, w sku tek  swego nader delikatnego włókna

roślinnego.
P m j zakupnie tu te k  ftóifych — p r o s z ę  u w a ż a ć ,  e ty  na 
ptfdełku je s t  sJ[0#o „F, amoe** I moje nazwisko, bo ty lko  te  — 

zą pierwszej laUoici.
Do nabycia wo wszystkich trafikach. ■

Mr.W.BEŁD&WSKI !
Fabryka lulek i bibułek cygareCincCi
5- w K rakow ie , g

Cl

■

m m d  n

Wykwintne obuwie
męskie, damskie i dziecinne własnego wyrobu

poleca magazyn pod firmą

J A N A  R E B S Z A
w Krakowie przy ulicy Floryańskiej liczba 17

_________  napmoiw hotelu pod Różą. 452 10 4

W S Z E LK IE  ŚR O D K I K O S M E T T 0 Z N E
pierwszej jakości do wydelikacenia cer j  tłużące jak i środk* hygieniczne podtrzy­

mujące zdrowie i piękność pole ta 537 10 2

D ro g u e ry a  i p o rfu n .e ry a  H- S ik o rs k ie j , K ra k ó w
S z p i t a l n a  10.  — Tanie perfumy oryginalne i na wagę, wod. na w*oiy I toale­
towe, h y g i e n i o z n e  o p a s k i  d l a  p a ń  i ps.y brzuszne — k o m p l e t n e  w y .

p ru w ;*  d lp  p o ło ż n ie .  Li nówienia na prowinoyę odwrotną pocztą.

Famili&n & Ustali Zeifung liir Osterreich-Ungarn.
Najlepsze i najtańsze ilustrowane czasopismo poświęcone sprawom

gospodarstwa domowego i rodziny
z 9-m a cennym i dodatkam i.

Tygodniowo 1 żeszyt po 24 halerzy
z przysyłką pocztową K, 3.20 kwartalnie.

fiołow? do użycia formy po 20 hal. dla naszych abonentów.
Wybitny organ dla ogłoszeń na Austro-Węg-y — Numera oka­

zowe darmo i opłatnie.
Zamawiać można we wszystkich księgarniach lub wprost w Ad- 

ministracyi w Wiedniu L, Dominikanerbasiei 10

,  Ą  f i ę p  f  Wszi idzie chroniony, i f*w ny 11 lublony środek doroo- 
V U  ■ ■ I V I  O l  wy. Przy wieLszycr zamówieniach znaczny opust.

JL THIERCY'EGO BALSAM
ścigany i surowo karane- Środek powszechnie znany ze iwej naj 
1 d s — j  fkuteczności frzy wszystkich organach rfc#oiracy.!nyJ prz» 
i asziu, wyiz icL. chrypce, katarze oskrzeli, Loli w piem chorobie 
płuc, ".ecyr^ie przy influencyi, cierpieniach *płądkołtych; ^ 
łeniu ' szek i śledziony, braku apetytu, iIkss traw -niu, ohitrukcyi, 
zewnętrzuie przy bolu "ibówi chorobach jamy ustnej, p zy rwanm 
w członkach, oparzelinach. wyrzutach skórnych btc,13 iusł»ch Lub 
6 podwójnych flaszek, lub i  duża spec. Paszk), familijna K, M .

£ . 1 .  IU B T m  s r :  W  n p o n
zapobiega i uchyla zatrucie krwi. Czyni prawis 
zewsze bolesne operacye zbyiccmem*. Znajduje 
zastosowanie: prz» obrzmieniach piersi u kobiet 
brzemiennych, przy wstrzymaniu pokarmu, stwzr-

, dnieniu piersi, ezer^once ranach n-1̂ , ,Kalecj-niach, 
słonych wyciekach, spuchnięciu nóg, a os. et przy p ró * ,m ieniu hoJef* 
przy ranach ciętych, kłótyct nostriałowych, rlnir ,ch i tłuczonych; «łuty 
do wyciągania ohesch cistł, jak: ułamki szkła, sr-lki drewniane, piasek, łrót, «*■ "me 
przy wszystkich briączłach, naroślach, karbunkułach, nowotwo* .ch 4 n*w«ł 
r a k u ; przy - tnokcicy, włóknie, pęcherzach, zra ionych nogach, spar*ell*n««®» ! jJY 
odlełb iu u i horych, przy czyrakach, wyciekach z uszu i jąirze- in u dsiec’ —1 ń ***• 
Przesyłka tylko za poprz-idniem -rysłsaiiem naletytośa lub za pobraniem j ie u lowini' 
2 słoiki kosztuj K. *3*60. Otrzymać można w aptekach i n gros w droguerrar1-.bltlr .taiłi: o n e  Wtf Its.MlBR: h IWHi M

Towarzjslfo Zuliszkoie i fraksgjc
Słowarzyczenle z nhogr. poręką założono w roku 1870

ul. Straszę skitgo L. 28 (naprzeciw Uniwersytetu)

podniosła procent od tkładik no książeczki Z 4 1,°!0 na

OplM pirait od iioi? zU iia i podatok renliłl-

Z K I W  o

-  r a - i u n i p
BRACI

TREMB£CKiGH
w Krakowie 

Rakowiecka i. 7
(dom własny) Teljfon 462 
Podejmuje się wykonywa* 
r 'a w szelkich robćt sa- 
kres ten wcnodząrych 
a wszcŁegolności GSJBO-
v r o v  i POMNIKOW 

tak w miejscu jak i na prowircyl Po­
leca wielki wybór goto wy i ’n pomnikóss 

z piaskowca ma/waru 1 ^ranitc.

Zakład votalto»niezy
Dr. DHRAhcSIA

m ZAKOPANEM 
itwarty cały rok. Dmieazor«n> d'a 350 oaóh 
'rządzeni zakłada 1 lazie-ek pie-wsiorjęf ne 

Geny ptayttsp^e. Od 10 Kor. dzienni* wzwyż 
z . pokój ł**4nnosokowy z ntrsymaaism.

! Zawiadomieniu!
Niniejszem zawladftmlaai Sz. P. T. Pu- 

blieinoió, i ł  otworzyłanr

P r a c o w n i ę
sukien dam skich
= przy ul. Długiej 1. 27. =
Pracownię mają prawił ? w edług najnow­
szych iurnali i wykonuję jak najdę’ Jrdaiej 
po cenach nader niskich. Posiadam ró„niei 
na składzie najnowsze 1 najmodniejsze przy-

552 5 1

bory do krawieczjzny 
Z poważaniem

M aryu D zidkouą.

Z  p o w o d a  w y ja z d u  s p r z e d a m

Dom I p.
z ogródkiem 70C m kw,, 10 lat wolny od 
podrtku, gotówka potrzebra 2POOO korib.

K r a k ó w  X I. u l .  K o n o p n t o k i u j  Q.
55h 1

: PocT gwarancją nptupalne :

m k  BKSZAŁKE
Rolnicze Towarzystwo w V;ippach (Kraina), 
polecane gorąco przez książęco-niskupi or­
dynat w Lubianie, d a  dostawy pod gn ra - 

cyą naturalny‘.h win mszalnych 
Białe wica nadziT/oząj łagodne i dobre — 
dostawa od itaoyi .olejowej Hałdi oschaft 
koło GORS, po K Etł —, do K. 90 —, zi ^001. 
Szc”egt ’n: a d e l i k a t n e ,  sortowane wina, 
jak Plnela, Bu-gundzkie białe 1 czarne Ries- 

ling &  Zelen po K. 65-— do n., 85 —. 
Niżej 56 iitr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje sle poi najściślejszym 
nadzorem paiL..5alnjgo Urzędu w W‘ npaJb, 
tak, ie  jakiekolwiek n a d u ż y c i e  jest 
w; kluczono. — Przy większych dostaw*ou 

— — — niższa ceny. — — —

Tawagjgtgft Rainier w Wippaoi (Kraina)

Prawdziwa berneńskie małnryały 3
ni. si zol wiosenny . letni 1913

Jea9nkupor,3'10 
ni dług. na ca<e 
u n im k  męskie
( s u rd u t ,  s e o d n ie  i k a ­
m iz e lk ę )  w y s ta rc z a ją ­
c y , ki » z tu je  t y  l k c

1 Kupon 7 Kor. 
1 Kuoon 10 Kor. 
1 Kupor 15 Kor, 
1 Kupon 17 Kor. 
1 Kupon ?0 Kot.

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 kor. jakoteh materye na ; arzutKi, 
kostyumy turyaty czne, jedwabne, k tu -  
garny, materyaly na C'>knie damskie 
itu. wysjł* po cerach fabry-iznyela ze 
swej rzetelni, «■- i porządku znany 

skład fabryczny s,’'sna

Siegal - Imhof w Bernie, Morawa.
Prób.a gratis i iranco.

Korzyści klienteli prywatną; zamawiają­
cej materye wniost ** firni,r Siegel-imhof 
w fabryce są znaczne. Strłe najtańsze 
ceny. Wielki wyfeór. Zamówienia usku­
tecznił się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzorul nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świeżego materyału.

Oswojona Wydra
jest di sprzedan'a wiadomość 519 5 3

W. Oleksowioz Baranów.

Fracownla ublorśw mętklcn

Hincentego Żmudp
Kraków, Hl dw. Jana L. 13.

Wykonnjo wszelkie robotj garderoby mę­
skiej 1 uniformowej podług najnowszych iur­
nali szybko i starań®11 po cenach konku­
rencyjny ih. Mondniy dla strzelców, drużyn 
bartoszewyoh l *• d- — przyjmuje się gar- 

iuroby do odświeżenia. 48f 8 5

KŚi§flarn:aPolska i s W  niit
Fr. Eberta

w Krakowie
utica Floryaóska I 85

Bt»cy. kolei elektrycznej- 
1 Oleoa swój obflt*- skład

K S I Ą Ż E C Z E K  
do n ab o ż eń s tw a

i książek dla dzieci i młodzieży

na nagrady szkolne.
Na prowincję wysyła odwrotnie. 356 8

Na pam iątkę I. Kom unii iw .
= r  OBRAZKI I INNE DROBIAZGI 
—  ̂ POLECA: ===== lozimiepz Zapzteki

Magazyir dewocronałów

Krakni, pl. MarjracKi a.
Ubrały oprawne nt raty.

Nakładem Spółki komandytowej w łafcldall ,  Głosu Narodu". W y da w ta  1 odpowiedaialnr redak to r Jan Matyaiiłr. d ru k a rn ia  n Głosi; Narodu" ** Krakowie, ul dw Tom aiea Ł. 88, pod zarKądeir J. R. B o b n a it^ leg o ,


